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Krwawe walki na frontach Hiszpanii 


Bohaterska obrona 


pozycji wojsk republikańskich 


Komunikat ministerium Gbrony 
Rządu hiszpańskiego donosi, że 
łaszyści w dałszym ciągu gwalto- 
wnie nacierali, mając na celu zam 
knięcie enklawy, jaka się utwo- 
rzyła w linii frontu. Enklawa ta 
na północy sięgała Campanario, 
na południu Castuera à Monterru- 
bin de la Serena, Wojska rządowe 
przeciwstawity się naporaowi 
wojsk gen. Franco, zmuszałąc je 
do użycia w akcji znacznych od- 
wodów. Pad naporem przeważa- 
łących sił nieprzyjaciela obrońcy 
enklawy musieli się wycofać. Od- 
wrót przeprowadzony był w naj- 
większym porządku i cały mate- 
rial wojenny został ocalony. Ko- 
munikat stwierdza, że zlikwidowa 
me enklawy przyczyni się do 
wzmocnienia linii obronnej wajsk 
rządowych, które przebiegają 0- 
beenie na prawym skrzydle przez 
Campanario — Castuera — Mon- 
terrubio. Na odcinku Villa Nueva 
dela Serena nieprzyjaciel zdobył 
szereg stanowisk pod ilon Beni- 
te. 

Na odcinku Puente del Azzoris, 
pn walka hvia mniej -aciela. 

Komunikat głównej kwatery fa- 
Szystów donosi, że na froncie E- 
bro na odcinkach Tortosa i Flix 
nieprzyjaciel czynił  rozpaczliwe 
wysiiki obrony swych pozycji, a 
w ciągu nocy ubiegłej zbudował 
dwa mosty, które o wschodzie 
słońca zostały zniszczone przez 
faszystowskie lotnictwo.  Znisz- 


czenie tych mostów zdezorgani- 
zowało przygotowania nieprzyja- 
ciela, który zamierzał przedrzeć 
Się na drugą stronę rzeki. Kilka 


Statek norweski „Tirana" przy- 
tyl wczoraj do Casablanki, Jest to 
ten sam statek, który w czasie rej- 
oddziałów, rządowych pod Tayoń | Su z Algieru do Casablanki byl o- 
i Asco zdołały przy pomocy miej| strzeliwany i bombardowany przez 
scowej ludności przedrzeć się na| „nieznany* samolot w odległości 
drugą stranę rzeki. 25 mil na północ od Oranu. Spoś- 


ród członków załogi w czasłe ata- 
ku samolotu zabity został mary- 
narz Waack, który znajdował się 
wówczas na pokładzie. Zastał on 
trafiony 5 kulami karabinu maszy- 
nowego. 6 bomb zapalających tra 
Hio w pokład statku. Kapitan „Ti- 


„Irzecia” Rzesza nie jest zachwycona 


= Ea a 


Hitler ma zażądać rozbicia Republiki Czechosłowackiej 


Jak już podaliśmy, mediacja an 
gielska w konflikcie Sudeckim 
przybrała ksztalty konkretne. 
W poniedziałek w nocy Rząd 
angielski zwrócH się do Rządu 
czechosłowackiego o zgodę na 
formalne pośrednictwa po- 
między Niemcami sudeckim! a 
Rządem praskim, przez specjalnie 
wydełegowanego przedstawiciela 
Rządu angielskiego, któryby uw 
zgodnił projekt statutu narodowa 
ściowego pomiędzy strońamz i 
dopiero po uzgodnieniu statut był 
hy przedłożony parlamentowi do 
ratyfikacji. 

Jako na przysziego mediatora 
wysunięto lorda Runcimana, b. 
dlugoletniego ministra handiu — 
który był jednym z najbardziej 
wpływowych członków gabinetu 
brytyjskiego, Lord Runciman jest 
liberalem z grupy Simona i cie- 
szy się wielkim poważaniem 


Zamach w 


W czasie uroczystości, związa- 
nych z 40 rocznicą lądowania 
wojsk St. Zjednoczonych w Por- 
tarico, czterech zamachowców, z 
bliskiej odległości strzeliło kilka- 
krotnie mierząc w gen. Wisrski- 
pa, gubernatora generalnego, 
znajdującego się na trybunie ha. 
norowej. Kule omirięły generała, 
jednak członkowie ochrony osobi 
stej, strzelając do zamachowców, 
trafili przypadkowo dwie osoby 
z pośród obecnych na uroczysto- 
ści, między nimi dowódcę 243 p. 


Porto Rico 


piechoty amerykańskiej, 
go śmiertelnie, 

Kule zamachowców zraniły pre 
zesa parlamentu Portorico Men- 
deza, komisarza handlu Domin- 
gueza oraz pewnego lotnika ane 
rykańskiego. Zamachowcy zostali 
ujęci. 

Poficja rozpędzając tłum zabi- 
ła dwie osoby i raniła kilkadzie- 
sigt. Była to prawdopodbnie ze- 
msta za zamach. Tła i powody 
zamachu depesze nie wyjaśniają. 


raniąc 


zostali zwolnieni przez dowództwo sowieckie 


Obaj japońscy parlamentariusze, 
Którzy przed 8 dniami wysłani z0- 
Stali przez dowódcę odcinka da 
sowieckiego dowództwa wojsk gra 
nicznych z propozycjami i żądania 
mi opuszczenia przez wojska so- 
wieckie Czangkutengu, a których 


Nowy 


następnie dowództwo sowieckie za 
trzymało, — powrócili wczoraj do 
swoich oddziałów, przekraczając 
granicę. Prasa japońska w związ- 
ku z powrotem parlamenliarinszów 
stwierdza, że w sytuacji nastąpił 
pewien zwrot na lepsze, 


incydent 


Agencja Domei donosi, że od- 
dział, złożony z 30 żołnierzy pie- 
choty i 20 kawalerzystów sawiec- 
kich, przekroczył w poniedziałek 
popołudniu granicę mandżurską w 
pobliżu miejscowości Hsianopa' 
ling, znajdującą się na południe od 


Hunczun w prowincji Chientao, 
Żołnierze sowieccy wkroczyli na 
terytorium Mandżukua mniej wię- 
cej na kilometr w glab terytorium 
Patrol wojsk Mandżakuo zninsii 
otnierzy sowieckich do wycofania 
się na swaje terytorium, 


wśród wszystkich stronnictw par- 
lamentu brytyjskiego. Lord Run- 
ciman wyraził swoją zgodę na o- 
bjęcie roli mediatora i udanie się 
da Pragi. 

We wtorek Rząd czechosłowac- 
ki wyrazil również zgodę na tę for 
mę załatwienia konfliktu, tak że 
na koncie czechosiawachim na- 
stąpiła pewne odprężenie. Nie- 


Obrazek z trzesienia ziemi w Grecji 
Zniszczony gmach kościoła w Oropos 


skoro — jak dotychczas — Ber- 
lin nie chce ustąpić, a Czechosła- 
wacja pod żadnym warunkiem nie 
może przyjąć warunków Henleina 


" 
. 


Cała prasa angielska podkreśla 
znatzenie misji lorda Runcimana i 


Pomoc Franci dla Chin 


przez Indochiny 


Wla: [na Kunming. 
i 


stolicę Yunnanu, 
zie Rząd chiński utworzył 
Iki arsenał. Materiał kolejo- 
erowany jest z Haiphong w 
iermmku na Nankin i Lugezen 
|w południowym Kuangsi). 

Korespondent „Niszi-Niszi* do- 
nosi, że odbył podróż do Lang- 
son, gdzie spotkał licznych chiń- 
skich funkcjonariuszy _ kolejo- 


Agencia Domci donosi 
dze francuskie w_dalsz: 


KaiSzeka, dostarczając mu wi 
kich ilości broni, amunicji i ma 
teriału kolejowego. Transporty 
maleriału wojennego kierowane 
są na Haiphong. Na nabrzeżach 
portu Haiphong złożone są ol 
brzymie ilości skrzyń, zawierają” 


| 
| 


wiadomo jednak czy ta mediacja | stwierdza, iż sam fakt, że Wielka 
odniesie jakiś pozytywny Skutek | Btytania podjęła się mediacji, do- 


wodzi jak poważną i krytyczną 
jest sytuacja, jaka wytworzyła się 
w Czechosłowacji.  Spodziewane 
jest, że Runciman odjedzie do Pra 
gi w końcu bieżącego tygodnia i 
że od poniedziałku rozpoczną się 
w Pradze rokowania między obu 
stronami przy udziale lorda Run- 
cimana. 

„Daily Express" donosi z Berli- 
na, że o ile.misja Runcimana za- 
wiedzie i w ciągu miesiąca nie bę 
dzie zadowalającego Jiiemcy roz- 
wiązania, kanclerz Hitler zażąda 
plebiscytu w Czechosłowacji, ce- 
lem zdecydowania na zasadzie sa 
mostanowienia narodów, czy Niem 
cy sudecey pragną pozostać w 
składzie Republiki Czechosłowac- 
kiej, czy też pragną być przyłą- 
czeni do Niemiec. 

„Daily Express" przewiduje, że 
Hitler wysunie to żądanie na kon 
gresie partii w Norymberdze w 
początkach września. Żądanie ta- 
kie wykroczyłohy poza ramy do- 
tychczasowych żądań i oznaczało 
by próbę rozbicia państwa cze- 
choslowackiego. 


| Piraci faszystowscy 


grasują dalej na Morzu Śródziemnym 


rany“ Gundersen ranny jest w oble 
nogi odłamkami bomby. Ciało ma 
rynarza Waacka zostało przewie- 
zione do Casablanki skąd będzie 
wysłane do Norwegii. Z pokładu 
statku zebrano wiele odłamków i 
kul karabinu maszynowego, które 
ułatwią prowadzenie śledztwa 
zmierzającego do ustalenia przyna- 
leżności narodowej napastnika. 

Port Gandia bombardowany byl 
wczoraj dwukrotnie. W czasie 
pierwszego nalotu samolotów tra- 
fiony został bombą zapalającą sta 
lek angielski „Deliwynn”. Pożar, 
jaki powstał na statku, został u- 
gaszony. 

W czasie drugiego nalotu bom- 


bardowanie było mniej celne i wię 
kszych szkód nie wyrządziła. 


Nowy sterowiec 
sowiecki 


Od kilku dni odbywają.się, w 
ścistej tajemnicy w okolicach Ma 
skwy próbne loty sowieckiego ste 
rowca nowego typu „ZSRR W 10' 
Wedle opinii osób, które byty do- 
puszczone do tych prób, nowy $te” 
rowiec wykazuje szereg pierw- 
szorzędnych zalet i należy przy 
puszczać, że w najbliższej przy 
szłości zostanie on zbadany przez 
komisję wojskową i oddany do: 
uzytku armii. 


Roosevelt 
łowi ryby 


Prezydent Roosevelt przybył w 
poniedziałek na pokładzie krążow- * 
nika „Houston“ na wysokość wysp 
Galapagos, gdzie przebywać bė ` 
idzie przez tydzień, łowiąc ryby. 


Obce agentury 


Dr. Śchollich, czicnek Str. Hen- 
lcina, nowc?brany burmistrz No- 
wego J:czyna, natychmiast po 0. 
trzymaniu swego zatwierdzenia 
w nowej funkcji z Pragi wyjechał 
da Berlina po instrukcje, Schojlich 
należy do t. zw. „trójki politycz- 
nej” w stronnictwie Henleina, z 


której Jung i Krebs znajdują się 
już ad dawna w Niemczech na pa 
ważnych stanowiskach państwo- 
wych (1) Dr. Schollich zaraz pu 
Cbjęciu funkcji burmistrza oświad 
czył w Swym inauguracyjnym prze 
mówieniu, że będzie rządził mia- 
stem w duchu hitlerowskim. 


Losy Sthuschnigga 


. W związku z oświadczeniem 
„Gauleitera“ Buerckla, podkreśla- 
jącym winę b. kanclerza Schu- 
schnigga 22 przelanie krwi au- 
striackich narodowych „sacjali- 
stów”, oraz głosami prasy wie- 
deńskiej, zarzucającymi b. kan- 


ce karabiny maszynowe, części 
samelotów i t. d. Etykiety, nakle- 
jone na skrzyniach, wskazują, że 
transporty te przeznaczone są do 
Czangsza via Yunnan i do Czang 
aza via Honkong. Materiał wojew 
ny przybywa niemal codziennie 


i przeładowywany jest do wago- |s 
nów kolejowych, które dziennie | dent 
w iłeści okolo 40 odchodza w del |nach, zostały mu skonfiskowane. 


szą drogę. Pociągi kierowane są 


| 
| 


wych, dozorających transportu 
materiału kolejowego. Gdy po 10 
dniach  uieobeeności korespon 
dent powrócił do Haiphong, 
stwierdził, że da portu tego na- 
deszła jeszcze bardzo znaczna 
ilość materiału wojennego. Wazy 
ie fotografie, jakie korespon- 
zdołał zrobić w Indachi: 


W kołach politycznych Wiednia 
krążą pogłoski, że b. austriacki 
minister spraw zagran. Guido 
Srhmidz, który na tym stanowi: 
ska więcej dbał o hitlerowców, 


clerzowi zdradę nar. - „socjali* 
stycznych“ zamachowców w roki 
1954 — w kołach naradowo-„so- 
cjalistycznych* krążą pogłoski, że 
b. kanclerzowi Schuschniggowi 
zostanie wytoczony proces. 


Nagroda za zdradę 


niż wdaaną ojczyznę, ma otrzymać 
stanowisko generalnego dyrekto- 
ra wielkiej anstriackiej fabryki 
amunicji w Firtelberge, 


Krwawy 


odwet 


Jak już podaliśmy, w poniedzia- 
lek rano na rynku jarzynowym w 
Haifie zostala rzucona bomba, któ- 
rej skutki wybuchu hyły straszne. 

43 ARABÓW | 4 ŻYDÓW ZO- 
STAŁO ZABITYCH, a 46 ARA- 
BÓW I 11 ŻYDÓW — RANNYCH. 

W chwili wybuchu rynek był 
wypełniony szczelnie wieśniakami 
arabskimi. W promieniu 100 jar- 
dów znajdowano 
ROZSZARPANE SZCZĄTKI LU- 

DZI, WIELBŁĄDÓW 1 MAŁP. 

Zmszczeniu uległy wszystkie 
stragany 1 wielka ilość skrzyń z 
owocami. 

W związka z tym zamachem w 
całym mieście wybuchły 
ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE. 
Arabowie poczęli demotować skle- 
ny i obrzucać żydów kamieniami, 
JEDEN ŻYD ZOSTAŁ ZASTRZE- 
LONY, A JEDEN UKAMIENIO- 

WANY, 
kilkunastu innych zostało rannych. 

Władze wprowadziły matych- 
miast w mieście stan wyjątkowy 
oraz wydały zakaz opuszczania 
mieszkań. 

Silne oddziały wojska į mary- 
narki angielskiej strzegą dzielnicy 
żydowskiej. 

ULICE MIASTA ZUPEŁNIE OPU- 
STOSZAŁY, 
przeciągałą nimi tylko samochody 
z policją. Większości urzędów i 

sklenów wogóle nie otwarto. 

Wieść o wstrząsającym akde 
terroru 
DOTARŁA SZYBKO DO NAJDAL- 

SZYCH KRAŃCÓW KRAJU, 
podniecając I tak już naprężoną 
atmosferę. Sytuacja przedstawia 
się tak paważnie, że krążownik 
brytyjski „Emeralde", znajdujący 


Się w drodze z Anglii do Indii, zo- 
staj skierowany do Haity, gdzie 
stoi już na kotwicy inny krążow- 
nik brytyjski „Repulse“. Również 
wysłano z Egiptu do Palestyny 
dwa nowe bataliony piechoty i 
pułk samochodów pancernych. 


Reflektory krążownika  brytyj. 
skiego „Repulse" oświetlają oko- 
lice miasta, ułatwiając patrolowa- 
nie. Z krążownika 
WYŁADOWANQ LEKKIE DZIAŁA, 
które obecnie zajmują stanowiska 
na skrzyżowaniach ulic. 


$tr. 


Arabów 


(Hitler - Halifax - Henlein 


Rozmowy 3-h panów H. 


Bezpośrednia interwencja Anglii w konflikcie sudeckim 


Dzienniki 


angielskie zapowia* 
dają ponowny przyjazd osobistego 
adiutamia Hitlera Wiedemanna do 
Londynu. Hitler ma być tak zada- 
wolony z wyniku rozmowy Wie- 


demanią z lordem Halifaxem, że 
uważać miał za celowe wysłanie 
go znowu dla dalszego wykorzy- 
stania podjętego kontaktu. 
Dzienniki angielskie uważają 


Próba rehabilitacji hitlerowskich morderców 


Tajemnice zabójstwa Dollfussa 


Hitlerowcy oskarżają Schuschnigga... o udział w zabójstwie 


RZĄDY W RĘCE HITLEROW | SCHUSCHNIGG WIEDZIAŁ O 


W kołach partii kitlerow- 
skiej krążą pogłoski o możli- 
wości 


WZNOWIENIA PROCESU O 
ZAMORDOWANIE DOL- 
FUSSA, 

w którym skazani zostali swe- 
go czasu na śmierć narodowi 
„socjaliści* Planetta i Holzwe- 
her. Hitlerowcy mają wyka- 
zać, że nie Oni byli morderca- 
mi kanclerza i że rola nieżyją- 
cego już majora Feya, jaką 
miał on odegrać wówczas w 

pałacu kanclerskim 

NIE ZOSTAŁA DOTYCH- 

CZAS WYJAŚNIONA. 

W związku z tym pogłoska- 
mi cala zhłtleryzowana prasa 
wiedeńska — jak na komen- 
dę — rozpoczęła atak na Rząd 
Schuschnigga, czyniąc kancie- 
rza odpowiedzialnym za śmierć 
hitlerowskich morderców. Pra 
sa zaprzecza 
JAKOBY DOLFUSS PADŁ OD 

KULI PLANETTY. 


Komunikat P.A.T. 


Bereza Kartuska 


W ostatnich dniach z polecenia 
ministra spraw wewnętrznych 
sklerowana została do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartus- 
sklej grupa kilkunastu szkodni- 
ków gospodarczych i zawodo- 
wych kryminalistów. 

Między innnymi osadzono w 
Berezie Kartuskiej Eliasza Wein- 
trauba, machera podatkowego z 
m. Łodzi, który sprzedawał fik- 
cyjne rachunki różnym kupcom, 
uchylającym sie w ten sposób od 
podatków; Hipolita Januszkiewi- 
cza, zawodowego kasłarza, po- 
strach jubilerów  rmznańskich 9 
razy karanego sądownie; Moszka 


sława Grzywnowicza, awanturni- 
ka-nożowca zCzęstochowy, wymu 
szającego pieniądze na wódkę od 
spokojnych mieszkańców; Stanl- 
sława Liszka, zawodowego  zło- 
dzleją z woj. Kieleckiego, który 
podczas odbywania kary więzie- 
nia przygotował z Innymi więż- 
nlami piany przestępstw, które 
zamierzał dokonać po wyjściu 2 
więzienia, oraz Feliksa Michal. 
skiego, jednego z najbardziej 
czynnych i doświadczonych wła. 
mywaczy warszawskich, oslem ra- 
zy karanego sądownie. 


|si 6 pasera z Lublina; Cze 


Ofiary gór 


W ciagu niedzieli spadło i zabiła 
slę 5 turystów podczas wycieczek w 
Alpach Bawarskich. 


Na drodze wiodącej przez alpej-; 
ską przelęcz Tseran nastąpiło, wkrót| lat około 30, 


ce pó przejeździe cyklistów, biorą- 
cych udział w „Tour de France", 
obsunięcie 
5.000 mtr. kw. Komunikacja zosta- 
© przerwana na 100-metrowym od- 

dragi. Trzy nutokary, w któ- 
my odbywali wycieczkę ucznia- 
wi saf wojennej, zostaly - 
a memi | honů. 


W ponirdsóśśók zawiadomiono 1 
czeskiej strony zakopiańskie ochot- 
nicze pogotowie ratunkowe, że w 
dmwarzynie Spiskiej ndbył r 
«6 jakiegos turysty 
Ee raewnka, którego ZwioKi veši 
w „ama: w piątek pod Siea 
ssczytu w górnych åt- 
» czeskiej, Zwłoki w= 
no bez nodzienia, co wska 
zywaloby na ta, że w czasie spańw 
nla ze szczytu ubranie na nim sii 


= Katastrofa 
WY kopalni 
„Polska 


W poniedziałek rano oberwały 
slę w kopalni „Polska“ w święto- 
chłowicach ze stropu masy węgla, 
zasypując trzech górników. Dzię- 
ki wszczęiej natychmiastowej ak- 
cji ratunkowej wydobyto z pod 
gruzów 2-ch górników z lekkimi 
obrażeniami, praca nad wydaby- 
ciem trzeciego trwa. 


ziemi na przestrzeni; 


ło porwane na strzępy. Zaaleziana 
jedynie na rece nowy zegarek nr. 
0.385. 

Zmarły tragicznie turysta miał 
wzrost 170 cm. blon- 
dyn ryżawy, dobrze złudowany. 

Zachodzi przypuszczenie, ża pa- 
chodził on z Polaki. Mimo poszuki- 
wań w pobliżu nie natraffona na 
żmłne ślady, nie można też ustalió 
dokładnej daty katastrofy. 


Poważne pogorszenie sę syts 
ka a praia aaia dapas. wolą 
s suie wzmożonych wyżsi 
ków =« w Chinach araz prze- 
booy j gospodarki na stopę 
wojenną, sklonilo Rząd japoński do 
podjęcia złota z Banku Japonii na 
kwotę 300 mli. yen. Złoto ta prze- 
pamana mes ma napieir ca baeri 
towarów zagranicznych, jems w 
rowców, niezbędnych dla gewawyyke 
wojennego. 

Należy przypomnieć, że w lipcu 
r. ub. waluta japońska, faktycznie 
oddawna już zdeprecjonowana, za- 
stała zdewaluowana i formalnie, a 
mianowicie z 1,33 yen za 1 gram 
złota do 3,50 yen za 1 gram zlota. 
W związku z tą formalna dewalua- 
cję, ponownie przellczony został po 
nowym kursie zapas zlota Banku 
Japonii. Wynosil an przed dewalua- 
cją 524 mil. yen dawnego parytetu. 
Wynlosła to po przeliczeniu 1.378 


Hitlerowcy rzekomo nie mieli 
wówczas żadnego interesu w 
zamordowaniu Dolifussa. 

„Wiener Neneste Nachrich- 
ten" stwierdza rzekomo na 
podstawie tajnych dokumentów 
Schuschnigóa, że 
DOLFUSS ODDAŁ DOBRO- 
WOLNIE PRZED ŚMIERCIĄ 


CA RINTELENA. 

Rząd Schuschni$gśa utworzo- 
ny pa Śmierci Doliussa popeł- 
nił zdradę w stosunku do za- 
machowców. Mianowicie przy- 
rzekł on im wolność, a następ- 
nie skazał ich na śmierć. Dzien 
nik twierdzi, że 


200.000 żołnierzy chińskich broni 


Czerwonej Drogi 


Pomyślna sytuacja na Jang-Tse 


Według otrzymanych doniesień marszałek Czang-Kal-Czek skon- 
centrował około 200.000 ludzi na zachodnim odalnku kolei Innghaj- 
skiej pomiędzy Czeng-Czou a Tungkwan. Zadaniem tej armii jest 
obrona i. zw. „Drogi Czerwonej", przez którą przechodzą transporty 
broni i amunicji z Sowietów do Chin. 

Komunikat sztabu chińskiego stwierdza zadowalający obrót, jaki 
wzięty operacje na Jang-tse | na drogach wiodących do Hankou. 

W ciągu estatnłego tygodnia Japończykom nie udało się posunąć 
naprzód na żadnym odcinku frontu. Linla bojowa przechodzi — jak 
i dawniej, poprzez Jangtse, w rejonie między Houkew 1 Tsłudzianem. 


Mgła - Wróg Nr. 1 lotników 
Samolot rumuński 


rozstrzaskał się o szczyt drzewa 


W pobliżu Aradu w Rumunii rozbł się rumuński samolot wojsko- 
wy „Potez Nr. 1B“. Aparat zderzył się, z powodu mgły, z drutami 
telefonicznymi, poczym roztrzaskał się a szczyt drzewa. Piloci od- 
nieśli ciężkie obrażenia. 


Faszystowscy piraci 


napadają na statki neutralne 


Do Gibraltaru przybył parowiec norweski „Ketti Brovis" (7000 
ton), odbywający rejs z Norwegii do Grecji. Kapitan statku oświad- 
czył przedstawicielom władz anglelskich, iż uzbrojone szalupy faszy- 
stów zawróciły statek norweski z drogi i kazały mu udać się do 
Ceuty. W porcie tym faszyści poddali szczegółowej rewziji ładunek 
statku, lecz nle nie skonfiskowali, pozwalając na dalszą pódróż „Ketti 
Brovis* do miejsca przeznaczenia. 


Sowieccy doradcy wo 'skowi 


zastąpili niemieckich doradców w Chinach 


Agencja Domei donosi: 20 sowieckich doradców wojskowych wraz 
z 200 sowieckimi pilotami i inżynierami przyhylo do Hankou, celem 
zastąpienia niemieckich doradców wojskowych, którzy opuścili 
Chiny. 


mail. yen nowych. Znaczną część te- 
ga „zysku książkowego” przejął| Import, nicpokryty eksportem, na- 
wówczas na wypłaty zagraniczne | atępowała z wspomnianych wyżej 
skarb, pozostawiając Bankowl za-| skarbowych zapasów zlota, względ- 
pas złote wartości 800 mil. yen no-| nie z nowej produkcji japońskiej. 
wych. Omawiane podjęcie przez Rząd 300 


Znaczna poprawa 


sytuacji finansowej Francji 


Francuski minister finansów oświadczył na konferencji prasowej, 
która się odbyła po posiedzeniu Rady Ministrów, że sytuacja finan- 
sowa Francji wskazuje znaczną poprawę. Subskrypcja bonów skar- 
bowych postępuje naprzód hardzo pomyślnie. Obserwuje się poza 
tym szereg innych objawów, świadczących o poprawle sytuacji i od- 
budowy zaulania. 


ZAMACHU NA DOLFUSSA. 
Sprawę zamordowania Dalfus- 
sa dziennik nazywa niejasną, 
ponieważ obdukcja sądowa 
zwłok wykazała 


DWIE KULE RÓżNEGO 
KALIBRU, 

Oczywiście, że rewelacje te 
należy przyjmować z wielkimi 
zastrzeżeniami,  Hitlerowcom 
chodzi bowiem a fo aby za 
jednym zamachem pogrążyć 
Schuschnigga i zrehahilitować 
hitlerowskich morderców. 
Niemniej rola Feya w zamachu 
jak zresztą i późniejsze (ego 
„samobójstwo" są wysoce za- 
gadkowe. 


również za prawdopodobne, że ł 
Henlein przybędzie wkrótce da 
Londynu, aby bllżeł wyjaśnić sta- 
nowisko, zajęte przez Niemców; 
sudeckich wobec propozycji Rzą- 
du praskiego. 

„Dally Telegraph", „Times“ t 
„Daily Mail“ zgodnie zapowiada- 
ją bliską akcję hrytyjską, röwna- 
jaca się mediacji dia załatwienią 
konfliktu między Niemcami sudec- 
kimi a Rządem Czechosłowacji 

Niektóre dzienniki, jak np. „Daily 
Express", zamieszczają rewelacje, 
jakoby premier Hodża oświadczyć 
mia; gotowość zawarcia 10-let- 
niego pakiu nieagresji z Niem- 
cami, dając zapewnienie, że Cze- 
chosłowacja nigdy nie będzie 
użyta jako baza dia armii lub fla- 
ty wrogiej Niemcom. Premier Hod 
ża uczynić miał jakoby dwa za- 
strzeżenia: 

1) że Czechosłowacja nie może 
Się zgodzić na razbrojenie się, 

2) że Czechosłowacja nigdy nie 
porzuci swych obronnych sojuzz- 
ników z Francją i Rosją. 

Inne dzlenniki angłelskie z 
„Daily Telegraphem" na czele, za. 
przeczają tej wiadomości, określa= 
ląc ją jako fantastyczną. 

W poniedziałek późno w nocy 
wiadomość to została również ka« 
tegorycznie zdementawana przez 
Rząd czechogłowacki. 


Bohater mimowoli 


Podróżuje bezpłatnie luksusowym okrętem za to, 
że przypadkowo przeleciał Atlantyk 


Do Londynu przybył lotnik ame 
rykański Douglas Corrigan, który, 
jak wiadomo, przeleciał przez po- 
myłkę ocean Atlantycki. Lotnik 
Corrigan jest gościem ambasado- 
ra amerykańskiego w Londynie, 


Dublina i odpłynie na pokładzie 
parowca „Manhattan” do Nowega 
Jorku. Corrigan będzie podróża- 
wał kabiną luksusową zupelnie bez 
płatnie, na zaproszenie towarzy: 
stwa okrętowego, do którego na- 


następnie Corrigan powróci do|leży parowiec „Manhattan“. 


Gdy Stany Zjednoczone 


będą miały 168 milionów mieszkańców... 


Jak wynika z obliczeń kamisji de 
mograficznej U. S. A., ludność Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. oslągnie 
maksymalną awą liczbę w 1988 r., 
w którym wynosić będzie 168 millo- 
nów mieszkańców, W roku tym Tad 
ność U. S. A. skladać się będzie 
przeważnie z osób w wieku średnini 
1 Imdzi starszych. 


taaa weczyrh Loska wa w 
wieku ad 20 do 44 lat zwiększy się 
w akresle 1985 — 1975 o 8 proa 
podczas gdy ilość osób w wieku of 
45 da 64 lat wzrońnie o 68 proc. O- 
sób w wieku poniżej 20 lst, które 
w chwili obecnej stanowią 37 proe. 
calej Indności Stanów  Zjednocza- 
nych, w r. 1888 będzie tylko 35 proe. 


zamiast pasażerów przewożą złoto i dlamenty 


Niedawno wznowiona  komunika- 
cja Intnicza na linii Moskwa — Ey- 
ga — Sztokholm nle może pochwa- 
lič się dużą frekwencją pasażerów, 
nie mniej jednak samoloty przewa- 
żą stale bardzo cenne ładunki. Pa 
transportach zlota 1 platyny, sama- 
lot sowiecki przywiózł wczoraj trans 
port diamentów, wagi 3 kg. 700 gra 
mów, wartości ogólnej ok. 10 milio- 
nów funtów szterlingów. W Sztok- 


Wyczerpanie wszystkich rezerw skarbowych i całego zapasu złota 


Katastrofa finansowa Japonii 
Awantura wojenna zrujnowała całe życie gospodarcze kraju 


Bo ostatnich czasów zapłata za mil. yer w Banku Japanil | pozosta 


wienie temu ostatniemu zapasu zło 
ta w wysokości tylka 500 mil. yen 
zdewalnawanych, zdsje się wskazy- 
wać ma fakt, że rezerwy skarbowe 
zostały już wyczerpane. Tak więc 
intensywny odpływ zlota z daponil 


jest również jeinym ze skutków 
awantury w Chinach. 

PRODUKCJA JAPOŃSKIEGO 
PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO 

NIEWYSTARCZAJĄCA 

Japoński minister wojny, gen. 
Itagaki, oświadczył na konferencji 
sztabu generalnego, iż krajowy 
przemysł zbrojeniowy nie jest w 
stanie pokryć całkowitego zapo- 
trzebowania armii wobec olbrzy- 
miego zużycia sprzętu wojennego 
w kampanii chińskiej. 


holmte przeładowano cenną przesył 
kę na samolot odchodzący do Krnk- 
sell. 


Zagadkowy 


zamach na Sędziego 


z Katowic w Rumunii 


Urzęduwa agencja rumuńska Ba- 
dar donosi: Żydowski dziennikarz 
Josit Noe oddał w poniedziałek w 
Czerniowcach dwa strzały rewolwa 
rowe do Adama Dabrowolskiego, sę 
dziego Sądu Grodzkiego w Katowi- 
cach, spędzającego urlop w Czer- 
niowcach, Dobrowolskiego odwite 
ziona w stanie beznadziejnym do 
szpitala. Sprawcę zamachu aresztad 
wano. Powód zamachu nle został 
dotychczes wyjaśniony. 


Po instrukcje do Berlina... 


PRAGA, 26,7. Dr. Schollich, 
członek strormictwa Henleina, no- 
woobrany burmistrz Nowego Jiczy 
na, natychmiast po otrzymaniu 
swego zatwierdzenia w nowej funk 
cji wyjechał do Berlina. 

Dr. Schollich należy do t. zw. 
„trójki politycznej" w stronnic- 
twie Henleina, z której Jung i 
Krebs znajdują się już oddawna 
w Niemczech na poważnych stano 
wiskach państwowych. 


Polska polityka zagraniczna 


Wczoraj i dziś 


W ciągu miesięcy letnich r. 
1917, a później po aresztowaniu 
Piłsudskiego i Sosnkowskiego, 
po odmowie przysięgi, po roz- 
poczęciu przez P.P,S. i przez 
P.O.W, akcji rewolucyjnej, aż 
po pierwsze dni listopada r, 
1918, — czytaliśmy w ówczes- 
nej prasie „aktywistycznej”, a 
— częściowo — i w prasie ów- 
czesnego obozu „narodowego” 
(Międzypartyjne Koło Palitycz 
ne] mniej-więcej to samo, dzień 
za dniem, w myśl staropolskiej 
pośwarki: „dokoła Macieju“: 

„Piłsudski, 1 socjaliści, i peo- 
wiacy migdy właściwie nle hyli 
rzeczywistymi wrogami Rosji; 
nienawidził caratu;  nienawidzii 
go ze względu na interesy rewa- 

Iucji międzynarodowej: dlatego 

walczyli z caratem; skoro wszak- 

že carat runął, — przeobrazii się 

z punktu w przyjaciół rewolucji 

1 wrogów mocarstw centralnych, 

jako mocarstw o ustroju monar- 

shlczno = zachowawczym”. 


Streszczam owe zarzuty wła- 
snymi łagodnymi słowy. Ton 
bywał niekiedy zgoła plugawy... 
Krytycy i publicyści, pełni obu 
rzenia, nie chcieli zauważyć 
jednej prostej rzeczy: z chwilą 
upadku caratu położenie mię- 
dzynarodowe uległo radykalnej 
zmianie. Zasadnicza pozycja w 
rachunku lewicy niepodległoś- 
ciowaj wystąpiła na widownię 
historyczną w blasku czerwo- 
nych sztandarów; Rząd Tym- 
czasowy stwierdził zgadę na o- 
derwanie Warszawy od Piotro- 
grodu. Polska racja stanu naka 
zywała skierować energię ku 
odzyskaniu dzielnic zachodnich, 
raczej — ku zachwianiu pana- 
wania mocarstw centralnych 
nad dzielnicami zachadnimi. 

Historia wykazała bezspor- 
nie, że kierownictwo ruchu nie- 
padległościowego przewidziała 
rozummie i postąpiło słusznie. 

tej 

Teraz w roku pańskim 1938 
spotykamy — jakże częstol — 
zarzuty wcale podobne, bodaj 


też same, skierowane tym ra- 
zem pod esem przeważnie 


Polskiej Partii Socjalistycznej; 
streszczam je znowuż własny- 
mi łagodnymi sławy: 
„Socjaliścl nie są wcale prze- 
ciwnikami zasadniczymł Niemiec; 


Poplerali współpracę z Niemcaml 
w okresie Republiki Wejmarskiej; 
gdy wazakże Hitler objął władzę, 
socjaliści polscy, w myśl wska- 
zań Międzynarodówki 1 w intere- 
sie rewolucji międzynarodowej, za 
pałali z punktu nienawiścią do 
„Trzeciej* Rzeszy, jako mocar- 
stwa typu faszystowskiego". 


Krytycy i publicyści, pełni su 
rowości, nie chcą i w raku pań- 
skim 1938 zauważyć... drobnost 
ki: położenie międzynarodowe 
uległo radykalnej zmianie. W o- 
kresie Protokułu Genewskiego 
kierownictwa Socjalnej Demo- 
kracji Niemiec omawiało z na- 
mi plam, któryby mógł uczynić 
z wolnego miasta Gdańska ro- 
dzaj łącznika gospodarczego po 
między narodem polskim a na- 
rodem niemieckim. Ten plan 
nie stypulował ani 50% tej za- 
leżności łaktycznej Gdańska od 
„Trzeciej“ Rzeszy, która to za- 
leżność stała się obecnie fak- 
tem dokonanym. Takich przy- 
kladów różnicy sytuacji mógł- 
bym przytoczyć mnóstwo... 


Nie przeczę wcale, że senty- 
ment odgrywa w polityce zagra 
nicznej równie dużą rolę, jak 
w każdej innej dziedzinie ży- 
cia, Ca da mnie, nie żywię żad- 
nego sentymentu ani do faszyz- 
mu międzynarodowego, ani da 
„katolicyzmu narodowego” ge- 
nerała Franco, ani do „umiło- 
wania wolności” przez pana 
Henleina. I — zgoła podobnie 
— nie odczuwaliśmy w r. 1917 
cienia sentymentu w stosunku 
do obalonega przez rewolucję 
caratu, Nie mniej nasza nie- 
chęć do caratu zbiegła się ideal 
nie — jak to potwierdziła Hi- 
storia — z polską racją stanu 
A teraz, jak „chłodny rozum“ 
uwypukla coraz to niedwu- 
znaczniej, nasz brak sentymen- 
tu w stosunku da faszyzmu, a 
więc i do „Trzeciej” Rzeszy 
zbiega się z polską racją stanu. 
Kraj to już i rozumie i odczu- 
wa. Wyrasta natomiast przed 
krajem pytanie, jak należy oce- 
niąć — ze stanowiska polskiej 
racji stant — sentyment zgoła 
adoracymy (w stylu pensjonar- 
skim) niektórych kół politycz- 
nych Polski, — sentyment bez 


0... miłości chrześcijańskiej 


Z ciekawością rzetelną czyta- 
łem wczoraj „Mały Dziennik“, 
wydawnictwo ojców z Niepoka- 
lanowa. Ot, „taka sobie" wiado- 
mość na pierwszej stronicy, po- 
dana uroczyście, z tytułami iarbą 
niebieską: 

„Zwycięstwa powstańców w Hi- 
szpanłi. 400 bomb spadło na 
centrum Madrytu. 


1 czytam: 
ta było bombardowanie „naj- 
bardziej gwałtowne ze wszyst- 


kich dotychczasowych ostrzeliwań 
stolicy..*; trwało dwie godziny; 
„padła na centrum miasta około 
400 bomb.” Liczba ofiar, oczywi- 
focie, pokaźna: jeszcze nie usta- 
Iona. 
1 pytam: 

czy w centrum Madrytu znaj- 
dować się mogą jakies skupłenia 
wojskowe, lotniska, arsenały, czoł 
gi? Rzecz prosta —- nie ma ski- 
pień wojskowych, nie ma  czoł- 


gów, ani arsenałów, ani lotnisk, 
ani nawet akładów  żywnościo- 
wych. 
Cóż tam jest w tym centrum 
Madrytu? 
Są kościoły 1 są gmachy publi- 
czne, okazałe, — niektóre śliczna 


duma Hiszpanów (bez różnicy 
przekonań politycznych); są dzie- 


claki, które hlegną do sklepów; 

są ich matki; są ich ojcowie... 

Na tych to „wrogów wewnętrz 
nych“ pan gen. Franco, „pałria- 
ła" | „wierny syn Koścloła* rzu- 
cić rozkazał 400 bamb. 

I kropka. Więcej nic. Ot, „taka 
sobie" wiadomość... 

te 

Czy myślicie, że „Mały Dzien- 
nik”, wydawany przez ojców z 
Niepokalanowa, połępił choćby je 
dnym słowem to barbarzyństwo 
nieprawdopodobne w stosunku do 
własnej Ojczyzny generała Fran- 
ca? Czy naplsał choćby w dwuch 
zdaniach, że istniała Kiedyś na 
świecie ewangelia miłości nawet 
w stosunku do wrogów, a nie 
tylka w stosunku da dzieci jednej 
ziemi? 

Ależ — nie podobnego! 

Zacni ojcowie z Niepokalanowa 
podali poprostu wiadomość rado- 


sną o  „zwyclęstwach powstań- 
ców"... 

W samej rzeczy!.. 

Wspaniałe „zwycięstwo“... mi- 


łości chrześcijańskiej! 400 bomb, 
a.. przeciwnik — dzieciaki, biz- 
gnące poprzez spokojne zazwy- 
czaj ulice centrum Madrytu. 

AR. 


Niemiecka broń 


w Palestynie 


Prasa palestyńska donos, iż przed 
dwoma miesiącami przybyła do Pa- 
leatyny liczna grupa agentów celem 
prowadzenia agitacji przeciw An- 
gI 1 przeciw żydom na gruncie idel 
Panisłamizmu. 

Q rzeczywistej działalności agen- 
tów niemieckich Śwlndczy to, iż w 
meczecie Omara w Jerozolimie, w 
którym swego czasu ukrył się wiel- 


ki mufti, gdy ścigały go władze bry- 
tyjskie, znaleziono podczaa rewizji 
przeprowadzonej przez policję wiel- 
ki skład broni, Wśród tej broni dużo 
była zarówno karabinów, jak 1 gra- 
natów, homb I amunicji niemieckiej. 

Broń ukryta była w workach z ce 
mentem, przygotowanym rzekomo 
do remontu meczetu. 


wzajemności, składany u stóp 

międzynarodowych _ koncepcyj 

faszystowskich. 

„ W tym cała sztuka, że bywa- 

ją też sentymenty, obce i prze- 

ciwetawne polskiej racji stanu. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


URLOP NAD ADRIATYKIEM 


DUBROVNIKU 


FRANCOPGL, 


str. 3 


670 samolotów niemieckich 


walczy po stronie gen. 


W czasie, gdy sławetny komitet 
nieinterwencji „załatwia“ z właś- 
ciwym sobie  „pośpiechem” 1 
„Sprawnością* problem ochotni- 
ków obcych w Hiszpanii, niemiec- 
cy i włoscy „Interwenci* szydzą 
sobie z całej tej sprawy į czynią 
jaknajwiększe wysiłki, by umożli. 
wić generałowi Franco zgnizce1ie 
oporu wojsk ludowych przewagą 
techniczną. 

W ostatnich czasach dowóz 
broni i amunicji dla gen. Franco 
zwiększy? się znacznie, 

Oto wykaz, obejmujący zale- 
dwie trzy dni, wybrane na chybił 
— frafil z wielkiego spisu, jazim 
rozporządza Rząd Hiszpanii, a 
obejmującego dowóz materialu 
wojennego do portów Hiszpanii fa 
szys'ewskiej. 


Wczoraj odbyło się ostainie w 
bieżącej sesli nadzwyczajnej po- 
siedzenie Senatu. 

WSPOMNIENIE 
POŚMIERTNE, 

Przed przystąpieniem do po 
rządku dziennego marszałck Se- 
nstu poświęcił wspomnienie zmar- 
łemu dyrektorowi Biura Senatu 
Adamowi Piaseckiemu. 


OPŁATA OD CHLEBA 
I KASZY. 


Przystąpiono do rozpatrzenie 
ustawy, której tytuł brzmi „Usta- 
wa o środkach finansowych na 
popierania gospodarczo uzasad 
nionego kształlowania cen arty- 
kanałów rolnych“, a w iatocie rze- 
czy przewiduje opłatę od maki i 
kaszy z chwilą, gdy cena żyta na 
giełdzie warszawskiej spadnie po- 
niżej 20 zł. 

Referowa ustawę sen. Fuda- 
kowski, podnosze, iż nagłość u- 
stawy jest tylko pozorna. Rząd 
zgłosił ją pod naciskiem wiado- 
mości o zapowiadanym na ryn- 
kaoh światowych spadku cen na 
zboże wobec przewidywanego ur 
rodzaju i nagromadzonych zapa- 
sów. 

Reierent wita ustawę niemal 
entuzjastycznie. Powiada, że czu- 
je nieprzepartę chęć powiedze- 
nia: „Nareszcie mamy da czynie- 
nia z ustawą, której nie towarzy- 
szy miano dobrodziejstwa dla rol- 
nietwa', 


W obszernym przemówieniu 
mówca dowodzi konieczności, by 
xolnietwo było opłacalne, gdyż — 
jsk dowadzi statystyka — przy 
poziomie cen, który czyni gospo- 
darkę na roli opłacalną, znika 
bezrobocie oraz poprawia się sy- 
iuacja finansowa i budżetowa 
Państwa. 

Dalej dowodzi sen. Fudakow- 
ski, iż przyrost produkcji rolni- 
czej jest koniecznością, pom. in. 
dlatego, że obok potrzeb kzdności 
istnieja potrzeby Państwa i ko- 
nieczność tworzenia rczerw na 
wypadek wojny. 

W niezdrowei atmosferze kry- 
zysowej, w okresie nieopłacalno- 
ści produkcji rolnej zrodził się 
fałsz o „klęsce  nieurodzaju". 
Przedłożona ustawa wytacza wal- 
kę temu fałszowi. 

Dalej mówca powiada: 

Im większy jest spadek cen 
światowych, tym większych środ- 
ków wymaga walka. Stąd konie- 
czność stwarzania nowych źródeł 
finansowych, które hy przeciw- 
działały spadkowi cen, i takie 
ścodki przewidmje ustawa, propo” 
nując obłożenie mąki i kaszy, 
przeznaczonych na sprzedaż, 
zmiennymi stawkami tak długo, 
dopóki cena żyta nie osiągnie 20 
zł. 

W dyskusji zabierali głos sen. 
Hasbach, zen. Wołoszynowski o- 
raz wicepremier Kwiatkowski. 

W głosowaniu Senat przyjął u- 
stawę bez zmian. 


ROZP Ej 


„DŻENTELMEN WIERZY KOBIECIE" „W MAJESTICU" 


W dniu 
ekran kina „Ma: 
ciekawy film p. t- 
ży kobiecie". 

Emacjonujęca akcja trzyma w 
rapięctu widza do ostatniej chwili, 
a koncertowa gra uroczej Jean AT- 
thur, bohaterki „Pana z muliona- 


dzisiejszym wckodzi na 
c" niezwykle 
żentlemen wie 


mi“ i wytwornego Joela Me Crea 
pozostawia niezapomniane wraże- 
nie. 

Niskie ceny biletów — balkon 75 
gr. parter 1 zł. — umożliwią wazy- 
stkim obejrzenie tego wspaniałego 
filmu. 


Krwawy posie 


Niedawno pisaliśmy o zasądze- 
niu dwóch studentów — „falan 
gowców“ we Lwowie na kilkulet- 
nie więzienie za rabunek. 


Teraz znowu w Jaśle odbył się 
proces morderców rodziny żydow 
skiej Lernerów, z której trzy oso- 
by zostały zabite. 

Matka Lermerów Rachela, która 
przypadkowo uniknęła wówczas 
śmierci, była obecną w sądzie, pła- 
cząc przez cały czas. Wszyscy ban 
dyci przyznali się do winy, każdy 
iednak zwalał winę organizacji na 
padu na pozostałych, przyznając 
się tylko do „lekkiego pobicia“ 
Lernerów. I tak Józef Krak przy- 
znał się tylko do rabunku i twier 
dzi, że namówił go do tego Waj- 
ciech Róż. 

Duże wrażenie wywarły zezna” 
nia głównego świadka Jonasa Ler 
nera, który zaprzysiężony zeznaje, 
że handyci po wpadnięciu do mie: 
szkania, zabili jego ojca i brata 
i ranili śmiertelnie drugiego bra. 
ta. Świadek również został pobity 
i zemdlał. Bandyci sądząc, że ma- 
ja do czynienia z trupem „rzucili 
go pod łóżko, skąd wezystko ob- 
kreował i £ospoznmi RORA pocho- 


dzie i głosie. Róż był przywódcą 


nie podminowanej wpływami en- 
deckimi. 

Starszy posterunkowy Worek z 
Biecza, zeznał, że bandyci zmasa” 
krowali w niebywały sposób za: 
hitych. Zeznał on również, że Róż 
miał ciągłe do czynienia z poli- 
cja za bicie i napadanie na Ży- 
dów. 

Po przemówieniu prokuratora 
i mów obrońców, sąd wydał wy- 
tak, mocą którego Wojciech Mruk 
został skazany ne 12 lat więzienia, 
jego brat Józef na 1] lat, Róż na 
10 lat więzienia, wszyscy na utra‘ 
tę praw na okres 10 lat. 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 

Grono Akademików z Worochty 
zł. 18.50. 

Zebrane na Akademii urządzo- 
nej przez Młodzież P, P. S. Dziel- 
nicy „Jerozolima“ w dn. 234.V1L38 
w drugą rocznicę wojny hiszpań- 
skiej zł. 22 gr. 15. 

S. H. zł. 4.55. 

Piotr Wołkowiecki zł. 4. 

Samek zł. 2— zamiast kwiatów 


endeckim we wsi Rosenbarg, sil: | w dniu urodzin Tosi. 


Wk ski okręt „Uspolinat do- 
starcza ł2 ciężkich karabinów 
maszynowych. 

Okręt „Plaustra" (bandera Hisz 
panii faszystowskiej) przywozi 5 
dalekosiężnych dział. 

Niemiecki okręt „Achilłes” do- 
starcza z przeznaczeniem dla če- 
vitli 25 tanków Kruppa, dwie ba- 
terie szybkosłrzelnych dział Kru- 
ppa, jedną baterię przeciwlotni- 


MAŁY FELIETON 
Czarna 


Marcina dawna podejrzewałem, 


że należy do jednej z lóż. 

Dowodów niezbitych oczywiście 
nie miałem, ale mógłbym przyto- 
czyć tysiące poszlak. 

Całe jego zachowanie się prze- 
mawiało za tym, że ło mason i to 
z wyższych szarżź, 

Kiedy podzieliłejn się moim! po- 
dejrzeniami z żoną, to mi z miej- 
sca odpowiedziała: 

— Amerykę odkryłeś! 
dawno wiem o tym. 

— Przyznał cl się? 

— Po co miał się przyznać? Wy 
starczy spojrzeć na niego, a zaw 
raz widać, że mason. Zalafuje od 
niążo musoftem, jak od pijaka wód 
ką. 

— A dlaczego nigdy mi o tym 
nle mówiłaś? 

— Bo nie pytałeś się. A skoro 
się pytasz, to ci mówię, że wiem. 

Muszę przyznać, że moja lep- 
sza połowa wiele rzeczy odgadu- 
je intuicją. Gdy zdarzy się: np. 
że zasiedzę słę do późnej nocy na 
jakimś ważnym zebraniu, ona 
zawsze lepiej ode mnie wie, gdzie 
naprawdę byłem. 

Intuicja już taka! 

Skoro więc jej intuicja także 
podpowiada, że Marcin jest wol- 
nomuiilarzem, wszelkie co do tego 
wątpliwości przestały dla mnie 
istnłeć. 

Postanowiłem dociec prawdy. 

Wiem, że masoni porozumiewa- 
ją się za pomocą umówonych zna- 
ków. Znaków takich jest dużo, 
ale przecież nie nieskończone ilo- 
ści. Przy odrobinie cierpliwości i 
systematycznej pracy musi się 
wpaść na masoński znak. 

Zacząłem się codziennie widy= 
wać z Marcinem. Prowadziliśmy 
długie rozmowy, podczas których 
naprzemian mrugałem do niego to 
prawym, to lewym okiem, gładzi- 
łem się po podbródku, pociągalem 
dwoma palcami po nasie (swoim 
oczywiście), lub pociągałem się 
za uszy, zgarniałem palcami wło= 
sy do góry, chrząkałem, kaszla- 
łem, dłubałem w zebach, uderza. 


ja już 


Konflikt na Dalekim Wschodzie 
sprawił to, iż opinia publiczna Ame 
ryki zainteresowała się wszystkim, 


co ma jaką kolwiek łęczność z ży- 
ciem Japończyków, Chińczyków 
oraz innych narodów azjatyckich. 

Omawiane są w szczególności s0- 
cjalne warunki egzystencji tych na- 
rodów i nie bez słuszności dopatru- 
dą się w tych warunkach wlaściwej 
przyczyny tarć we Wachodniej Azji. 

Istnieje w Ameryce instytut do 
badania socjalnego położenia naro- 
dów Wschodu. Instytut ten a- 
trzymywany jest przez atowarzy- 
szenie, którego celem jest podnie- 
mienie poziomu życiowego ludów 
azjatyckich. Jest to zresztą jedno z 
typowych stowarzyszeń amerykań- 
skich zakładanych z pobudek czy- 
sto humanitarnych. 

Instytut ten ogłosił teraz bardzo 
ciekawe dane o płacach w Azji. 
Płace te są straszliwie niskie. Trze- 
ba je pomnożyć przez 20, a często 


nawet przez 100, żeby otrzymać gre | + 


dnią płacę amerykańską lub enro- 


pejską. 

W Indiach np. rodzina z 6 osóh 
wynajmująca się do sezonowych ro 
bót polnych otrzymuje przez tych 
Kilka miesięcy po 20 dolarów za 
miesiąc, z czego odchodzi koszt 
|utrzymaria całej rodziny (ordyna- 
ra). Przez pozostałe miesiące ro- 
dzina ta musi żyć z „oszczędności”, 


Franco 


czą, 30 motorów da samolatów 
„Jiakers”, 300 ton bomb į pacis- 
ków armatnich. 

I tak: dzień zą dniem, tydzień 
za tygodniem idą większe j mniej 
sze transporty z Włoch i Niemiec 

Ogólna liczba walczących w 
Hiszpanij samolotów niemieckich 
wynosi 670 sztuk w tym 220 bom 
bowych i 450 myśliwskich i wy* 
wiadowczych. 


intryga 


łem się dłonią po kolanach, prze- 
kładałem nogę na nogę, wzdycha- 
tem, ziewałem, zasłaniając usta to 
prawą, to łewą dłonią, strzelałem 
dwoma palcami i t. dł t d. 

Widocznie musiałem natrafić na 
właściwy znak, gdyż Marcin chrzą 
knąt i zaczął mówić o masonach. 

Uchwycilem się fego tematu, 
jak pijany płotu, i nie pozwoliłem 
mu przejść na inny temat, Do- 
wodziłem, że król Salomon i krd- 
iowa Saba byli masonami, że ma- 
sonem był Sardanapoł i krót Az 
Azteków Montezuma, Semiramida 
i Honter, król pontyjski Mitrydates 
l Aspazja, Brutus i Cyrus, Romu- 
lus i Remus, Mac Mahon ìl Aga- 
memnon, Kmicic i Wolodyjowskl, 
Adam i Ewa... 

— Pardon! — przerwał mi Mare 
cin. 

— Pardon także? Nie wiedziae 
tem. 

— Przepraszam, ale mylicie się. 
Bo o ile co do Adama i Ewy nie 
ma najmniejszych wątpliwości, 
gdyż nawet fartuszki z liścl sobie 
uszyli, o tyle co do Homera, Kmi- 
cica i Wołodyjowskiego istnieją 
pewne zastrzeżenia, czy osoby a= 
kie w ogóle istnłaly. A poza tym 
pozwólcie sobie zwrócić uwagę, 
że wymieniając wszystkie te histo 
ryczne nażwiska, nieświadomie 
wykonywacie robotę  masońską, 
jak pewna część naszej prasy i 
niektórzy politycy. 

— Nie rozumiem. 

— To bardzo proste. Masoni 
dla odwrócenia uwagi od siebie 
podrzucają im różne fikcyjne ka= 
talogi, pisma i nazwiska, a ci po» 
litycy, oraz ta prasa w naiwności 
ducha drukuje te dokumenty, sta- 
nowiące produkt niecnej masone 
skiej intrygi. 

— } pan L. K. także 

— Pan L. K. fakże jest ofiarę 
czarnej intrygi masońskiej. 

Byłem olśniony tą rewelacją. 

Ale skoro pan Marcin tak do- 
kłodnie wszystko wie, to oczywie 
ście także Jest fiasonem. 

Bo skąd by wiedziął? 

ULTIMUS. 


które ma porobić z sezonowych za- 
robków. 

Jeszcze gorzej gytuowani sę TO- 
botnicy w lasech Mongolii (drwale), 
będący w służbie przeważnie u 
wielkich przedsiębiorców  europej- 
aikch lub amerykańskich. Pracują 
oni 15 godzin dziennie za 4 dolary 
miesięcznie. 

Chłopi koreańscy pracujący na 
polach ryzowych 1 tej płacy nie 
otrzymują. Przeciętna płaca wynosi 
tu nie więcej nad półtora dolara 
mlesięcznie. Płace robotnie są jesz- 
cze bardziej niskie. Kobiety pracu- 
jące w przędzaluach w Indlach za- 
rabiają po dwa dolary miesięcznie. 

Wszystkie te zarobki są poniżej 
najniższego minimum egzystencji. 
EEEE == UWR ROSKO 

wiąziki wą o na a 
e naravne > terytertn 
DES R P, która weszła w życie w 


«a 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
Simy mape w rozmiarze 104 x 74 


UZECZPOSPOLITA POLSKA 
* nowym podziale 1:1.500.00% 
Fene zł. 450. Z uwagi jednak, ża 
sliimy drugi nakład cene obni- 
jemy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie z 
*«=czkarmi, opakowaniem i przesył- 
àt nocztową. Wysyłamy po przeka- 
fa należności na PKO. Nr. 15.748 
m przekazem pocztowym. 
INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, Marszałkowska 48 
Tm. R.Y0-22. 


Prasa szwajcarska 


o sprawach gdańskich 


W prasie szwajcarskiej ukazał 
się ostatnia cały szereg znamien- 
nych artykułów, atakujących dr. 
Burckhardta, komisarzą Ligi Na- 
rodów w Gdańsku, za hbezczyn- 
ność i brak jakiegokolwiek prze- 
ciwdziałania brunatnym gwałtam. 

Socjalistyczny organ w Zusy- 
chu „Volksrechi" pisze: 

„Szwajcarski komisarz Ligi Na 
rodów w Gdańsku dr. Burckhardt 
zamyka dzielnie oczy na terror 
i okrucieństwo hitlerowców, po- 
zwala bez słowa protestu, by ak- 
ty gwałtu nagromadzały się bez- 
czelnie.. Nie dość tego! Pozwala 
się włwatować przez hitlerowców 
i ozdabiać orderami. Nie darmo 


p. Greiser ofiarował p. Burckhard 
tówi krzyż zasługi l.ej i Il.ej kla 
sy araz wielką odznakę honorową 
Czerwonego Krzyża" Gdańska. 
jest to nagroda za. obojętność 
wobec brunatnej sołdateski, która 
za czasów urzędowania tego oso- 
bliwego komisarza Ligi Narodów 
ma zupełnie swobodne pole dzia- 
tania". 

Pismo odźwierciadlające opinie 
tamtejszych kół kanserwatywno- 
katolickich zamieściło na tenże 
sam temat artykuł, głoszący m. 
in. co następuje: 

„Przyjazny stosunek hitlerow- 
ców p. Burckhardta odczuły bo- 
leśnie gdańskie koła katolickie: 
Liga Narodów odniosła się z oba 
jętnością do prześladowania i po 
zbawienia praw mniejszości naro 
dowych oraz katolików... Dziwna 
to sytuacja, gdyż opinia europej- 
ska dowiaduje się o istnieniu ko- 
misarza Ligi Narodów w Gdań- 
sku, mieście niegdyś wolnym z oka 
ji.. wyróżnienia go przez hitle- 
Jest to wstydenm dla 


Jak widzimy, głos organu ka- 
tolickiego Zurychu jest bardzo 


Ks. Hlinka skłzda 


przewodnictwo partii 


Dotychczasowy przewodniczący 
słowackiej partii ludowej ks. An- 
drzej Hlinka wyraził życzenie, by 
jeszcze za życia jego rozstrzygnię 
ta została sprawa jego następcy 
na stanowisku przewodniczącego 
partii. 


Podkreślił on, rż stan zdrowia 
nie pozwała mu już teraz piasto- 
wać godności prezesa, wobec cze- 
go prezydium partii ma się w naj- 
bliższym czasie zjechać w Różbor 
ku dla rozpatrzenia tego zagadnie- 
nia. 


(mn. Franco aresztuje Anglików 


Władza administracyjne  podlegie 
gen. Franco najrozmajtezymi sposa- 
bami utrednieją Anglikom dostanie 
mie da Gibraltaru, gdyż nie chcą, by 
Anglicy widzieli ich przygotowywa- 
mia | urządzenia wojenne skierowa- 
me przeciw angielskiej twierdzy. 

Da odstramznia Anglików cd 
przybywania do Głhraltaru aresztn- 
wana w elagu ostatnich tygodni 10 
Anglików pod pozorem uprawiania 
przez nich spekulacji walutowych. 

W Linea faszyści wdzierają się 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 


przyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdna, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte hań- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 
szezepienla ospy i inne zabiegi. 
przyjęć: 12—3, 4—7 

w niadzielę 4—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 1t 

"Telefon 233-57. 


do miesriiań osb nawet wysoko po- 
stawlanych i jeśli znajdują chociaż- 
by najmniejszą sumę pieniędzy, z 
której posiadania właściciel nie mo- 
że dość jasno się wytłumaczyć, ta 
osadza go się w więzlenin. 

Pieniądze zabierają mu w każdym 
wypadku, gdy nie mate wskazać 
Ich pochodzenia i gdy może. W tym 
astatnim wypadku zabierają mu 
część płenłędzy jaka „dobrowolną. 
afery" 

Wypadek podobny zdarzył się pe- 
wmemu wyhiinemt taszyście, Pro- 
wadził an rokowania o nabycia wiel 
kilega hotelu | miał w domu pienią- 
dze na ten cel przygotowane. Żadne 
tinmaczenia nie pomogły. Faszyście 
zahrano pleniądze, a jego samego 
osadzono w wieęzienin. 

Wnioakować z tego można, że z 
pieniędzmi jest u „zbawcy Hiszpa- 
nii“, „narodowego“ gen. Franco kru 
cho. Bo, skoro Własl nie mają i u 
Nlemców taż stę nie przelewa, ta 
akądżeby mógł mieć „narodowy“ bo- 
hater? 


Str. 
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irdorf[f 
wróg robotników Nr 1 


Niedawno zmarł w 91 roku ży- 
cio i pochowany został z wielki- 
mi honorami w Niemczech jeden 
z największych magnatów prze- 
mysłu górnicza - hutniczego, twór 
ca reńsko - westfalskiego ci 
kiego przemysłu i kierownik wiet 
kiego syndykatu węgłowego za- 
glębia Ruhry, Kirdori, 

Kirdorft byl zawziętym, nie- 
ubłaganym wrogiem klasy robot- 
niczej, którą z całej duszy niena- 
widził, Nie krył się wcale z tym. 
że marzeniem jego byłby powrót 
do czasów niewolnictwa. Każda 
zdobycz socjalna robotników ad 
187! roku napotykała na jego 
opór i sprzeciw. Zwalczał nie tyl- 
ko związki klasowe, ale również 
chrześcijańskie, a nawet żółte, 
powołane do życia przez innych 
kapitalistów celem rozbijania je- 
dności robotniczej, albowiem 
wszelkie porozumiewanie się ra- 
botników uważał za szkodliwe 
dla interesów przemysłowców. 
Piętnaście lat republiki weimar- 
skiej, uważał, że należy wykreślić 
z jego życia i życia Niemiec. 

Nie poświęczlibyśmy tyle miej- 
sta temu wrogowi klasy robotni- 
czej Nr. 1, gdyby nie pewna oko- 
liczność, a mianowicie, że Kir- 
dorf obok Borsiga był tym, który 
torował drogę Hitlerowi do wla- 
dzy. Z węchem i wyczuciem wiel- 
kiego spekulanta przemysłowego 
Kirdorf wyczuł w Adalfie Hitle- 
rze człowieka  opatrznościowego 
załamującego się ustroju kapitali- 
stycznego i w zaraniu ruchu naro 
dowo - „socjalistycznego“ sypnął 
na to miliony marek. Wyczuł w 
Adolfie Hitlerze człowieka powo- 
łanego do złamania ruchu robot- 
niczego i do odbudowania nie- 
agraniczonej dyktatury kapitalu. 
Kasy reńsko - westfalskiego prze 
mysłu stanęły otworem dla Hit- 
lera. 

Nie zawiódł się! 

Ale i p. Hitler nie zapomniał o 
tym, kłóremu zawdzięcza całą 
swą zawrotną karierę. 

Na zjeździe partyjnym w 1929 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr.Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 
Lecznica 


siea Chmielna 47 0t.. 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenie. 
Przyjmuje w awojej prywatnej 
lecznic; 


y 
Chmielna 58 od 9 rano do 8 wiecz 
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roku Kirdorf był honorowym go- 
ściem Filhrera. W roku 1937 cała 
prasa narodowo - „socjalistycz- 
na“ czciła 90-tą rocznicę uradzin 
swego dobrodzieja i łaskawcy, w 
kwietniu zaś roku bieżącego pan 
kanclerz Rzeszy, znany przyjaciel 
robotników, osobiście przybył do 
Kirdoria, wroga robotników Nr, 1, 
by mu zło: swe gorące życze- 
nia z okazji 91-ej rocznicy uro- 
dzin. 


do Niemiec 


Angielskie czasopisma „New RE 
vue“ donosi, iż w ostatnich cza- 
sach do siedziby b. cesarza Nie- 
miec w Holandii, da Doom, kilka- 
krotnie przyjeżdżał pewien arysto- 
krata niemiecki. 

Odwiedziny te dotyczyły zamie 
rzonego powrotu Wilhelma Jl do 
Niemiec. Ex-kaiser miał przyrzec, 
że nie będzie się politycznie eks- 
ponował, wobec czego mają: mu 


pozwolić na powrót do Niemiec, 

Z drugiej strony zapewniają, że 
inicjaiywa wyszła od kanclerza Hi 
tlera, który przez powrót Wilhel- 
ma pragnie obalić jeszcze jeden 
punki Traktatu Wersalskiego. We 
dług tej drugiej wersji /Wilkelm 
miał oświadczyć, iż wróci do Nie- 
miec tylko w tym wypadku, jeśli 
nastąpi restytucja monarchii w. 
Niemczech. 


[WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


względu 
na groźbę 
ekscesów 


We Lwowie misto się edhyć spotka- 
zie decydujące a wejście do lwowskiej 
ligi okręgowej pomiędzy ukraińską 
drużyną „Sian“ x Przemyśla i T. S. L. 
ze Lwowa. Spotkanie ro jednak nie do- 
szło do skntku z powodu zakazu sta- 
rostwa grodzkiego, gdyż zachodziła o- 
bawa ekscesów. Należy zaznaczyć, że w 
ubiegłym tygodniu na pierwszym me- 
czu powyższych drużyn w Przemyślu, 
przegranym przez drażynę polską TSL 
3:1; doszło do wykroczeń i kilku gra- 
Szy lwowskich została pobitych przez 
Ukrzińców. W niedzielę na meczu 
zgromadziło się przeszło 15.000 Ukrsiń- 
cow, władze zalem obawiały się, że zaj- 


ścia mogą się powtórzyć. 

Spotkanie powyższych drażyn udbę- 
dzie się definitywnie w przyszłą nie- 
dzielę. prawdopodobnie hes udziału 
publiczności. 


NĄ BOISKACH PIŁKARSKICH 
CAŁEJ POLSKI 


Ligowy Ruch bawił w Mikołowie, 
gdzie rozegrał mecz z miejscowym sia- 
dionem, bijąc go 8:2 (5:1). 

JF Łodzi odhsł się towarzyszki mecz 
piłkarski między ligowym zespołem 
Ł. K. S.a W. K. Sem. Zwyciężył 
Ł. K. S. w stosunku 5:2 (0:0). 


W Sosnowcu odbył się mecz pilkar- 
ski pomiędzy kombinowanym zespołem 
Unii z Sosnowea a Slavia x Rudy Ślą- 
skiej. Mecz zakończył się zwyci: 
Sosnowce w stosunku 10:3 (4:1). 

WF Mościcach pad Tarnowem odbyły 
się eliminacyjne zawody piłkarskie o 
wejście da krakowskiej ligi okregowej 
między drużynami Mościce i Kabel, 
zakończone wynikiem 3:1 (2:0) dla 
Moście. 

W Krakowie w meczy o wejście do 
igi okregowej Dąbski K. S. pokonał 
Aznlarię z Jaworma w stonmku 4:0 
(3:0). 

SENSACYJNA PORAŻKA CRACOVII. 

W niedziele Cracovia bawiła w 
Chrzanowie, gdzie w memo towarz- 
skim z drużynę Fabłokn doznała sen- 
sacyjnej porażki 1:6 (1:2). Fablok na- 
leży do cznłowych drużyn krakowskiej 
Tizi okręgowej, nie mniej klęska mi- 
sirza Fabi akimis. jesze ras ua 
madzwyceaj słahę formę drużsny kra- 
(ZET 


NA R. 1988,30 
Kalendarzyk imprez bokserskich 
na sezon 1938,39 jest następujący: 
Mistrzostwa drużynowe:  20.X1, 
4.XIJ, 18.XII, 81, 120, 2611, 1210. 
Mistrzostwa indywidualne w gru 
pach 23 i 2601, 2 i 3IV. 


Mistrzostwa Europy w Dublinie 
12—22.1V. 
Mecze międzypaństwowe: 6 VIO 


— polska Włochy w Wenecji, 7.XI 
Polska — Niemcy w Kolonii i Pol- 
ska II — Estonia w Polsce, 161 
Polska — Szwecja w Polsce lub 
Szwecji, 19.11 Polska — Węgry w 
Polsce, 19.11 Polska — Finlandia 
w Polece. 


KAJAKARZE ŁITEWSCY 
W POLSCE. 

Zarząd PZK. otrzymał w ardzo ser- 
decznym lonie utrzymane pismo ad ka- 
jskowego związku litewskiego, w któ. 
rsm związek ten zapowiada przyjazd 
do Polski kilkunastu kajskowców litew. 
skich w sierpniu r. h. 

Kajakarze litewscy zamierzają przede 
wszystkim bawić na Naroczy. 


Przygotowania 
rumuńskich 
lekkoatletów 


DO MECZU Z POLSKA 

Rumuński Związek Lekkoatlety- 
czny przygotowuje się hardza sta- 
rannie do meczu z Polską, który 
się odbędzie w dniach 30 i 31 lipca 
w Czerniowcach, Stadion w Czer- 
niowcach został specjalnie , przedu- 
dowany i dostosowany do tak po- 
ważnej imprezy. Repzezentacja ru- 
muńska przybyła. już do Czernio- 
wiec na obóz treningowy pod kie- 
rewnictwem niemieckiego trenera 
Stuerka. 

KONTUZJE CZOŁOWYCH 
LEKKOATLETEK 
Kobiece lekkoatletyczne mistrzo- 


stwa Polski, które rozegrane zoata- 
ną w Grudziądzu 30-—3ł b. m., od- 
bedą sie nie w kompletnej obsadzie. 
Startować będzie wprawdzie Wala- 
siewiczówna, brak będzie jednak 
Kwaśniewskiej - Trytkowej (którą 
czeka operacja ślepej kiszki), Waj- 
sówny (skręciła nogę na treningu), 
i Czarnockiej (jest po operacji). 
Być może, że tym trzem zawodnicz 
kom uda się startować na meczu r 
Niemcami 14 sierpnia w Bydgo- 
szczy, (oraz na zawodach międzyna 
rodowych 15 sierpnia w Toruniu), a 
w każdym razie ne mistrzostwach 
świata 17—18 września w Wiedniu. 


MISTRZOSTWA 
SWIATA. 
W ZAKOPANEM 
W poszczególnych komisjach ko- 
mitetu arganizacyjnego narciarskich 
mistrzostw świata, które odbędą SIę 


10—19 lutego roku przyszłego w Za 
są  ohecnie 


NA 


się dla zbadania 
TR zastanawiano alẹ nadto nad 
przebudową skoczni, ustaleniem tra 
sy zjazdowej, ustaleniem nagród i 
żetonów. 


BUDAPESZTEŃSKIE 
SZCZYPIORNISTKI MAJĄ GRAO 
W POLSCE 
W dniach od 30 b. m. do £ sierp= 
nia, gościć ma w Polsce na tournes 
po kilku miastach  budapeszteńskę, 
drużyna szczypiorniaka kobiecego, 
która rozegra mecze z czołowymi 

klubami polskimi. 
— 


SEWERYN DWOREC. 


Stasiek — ca za monety — do pół | dym razem liczyć. 


Szkwarki... 


(Z serii opowiadań „Kraty od wewnątrz"). 


Nie tylka karny, ale i śledczy 
po dwóch tygodniach, i ten wie: W 
lipcu najgorzej. 

Że to i dni dłuższe, i w celi dusz 
no, i te nasłurcje, co po środku 
tementowego kręgu spacerowego, 
niby o ogródkach wiejskich przy- 
pominają. Nawet krew aresztane. 
Ka w lipcu najsmaczniejsza, bo ją 
pchły furt piją. 

Nie to, co zima. Poiożył się i śpi. 
Dwanaście godzin na wyrok spła- 
wł. A tdzień zapachem kwiatów 
nie „czypia” się, wolności nie spo. 
mina. Ai żarcie lepsze. Na Boże 
Narodzenie paczki siedem kilo 
„bez regłamemu*, co przyślą — 
oddadzą. . A z kuchni, ta ca dwa 
dni grochówka, fasolówka. Tylka 
bracie siedź i artykuł pamiętaj. A 
ta cela, co „zimą spacer, to latem 
karcer“. 

Tego lipea, jak mawiał Miszka 
Bezruczka, „pohano“ było, jak ni. 
gdy. 

Nzjpierw lusterka zabrali. Po 
tym rzydkicw%ę z wałówek wy- 
rzucać za Drugie danie znie- 


śli. A i zupa gorsza. Że to niby 
z własnej rolnej gospodarki wię- 
ziennej jarzyny, to co, drugi dzień 
liście od buraków. Kartofle zeszło- 
roczne, ostatki — w czarne kro- 
sty. A jak nie, to znów żur. Bie. 
da po celach chodziła... 

Najgorzej w siódmej. Sienniki 
na tydzień zabrali, — że w dzień 
spali. Po tym ktoś szachy roz- 
moczył i zjadł. W dwóch pacz- 
kach boczek na poczcie zepsuł się, 
bo upały. Chłopcy ciągle pa celi 
spacerowali zdenerwowani, na- 
chmurzeni, głodni, wściekli. Bójka 
w garściach leżała. Tylko otwa- 
rzyć. u 

Jakoś ranka ‘jakiego, po dzwon- 
ku wstali, posprzątali, sienniki* w 
kostkę ułożyli. Podłogę siedem- 
nastu chłopa kolejna nacierało. 
Jak lustro. Do apelu daleko, więc 
jak zwykle, za szachy. Mieliśmy 
takie z chleba kunsztownie ulepio 
ne. Abisyńczycy i Włosi. „Białe“ 
roztartym kawałkiem czerwonej 
cegły barwione. „Czarne“ —'sa. 
dzą ze spalonej szmatki. Jdzie 


ki, a tu szachów nie ma. W nocy 


A szkwarek u Sztundy w zupie 


ktoś w wodzie rozmoczył, i zjads. co dzień więcej. Coraz to w ko- 
Zebraliśmy się na naradę. Ra- |lejce z menażkami mruknie ktoś: 


Gzimy, czyja robota. Siedzimy 
wszyscy, łylko „Suchotnika” nie 
było, Da kancelarii zawołali. My 
tak medytujemy spokojnie, a tu 
Wredny Zawodnik, jak grzmotnie 
pięścią w nary. 

— Wy co? T: 
stajecie. Nie widzicie, że wredną 
korostę nam wsadzili? To Su- 
chotnik wszystko, Sztunda *). Ka- 
pusiem jest, ot co ja wam powiem: 
Szkwarki jakie do zupy dostaje. 
Wszystkich korosta zakapuje. 

A Zawodnik lak powie, to słu- 
chają, choć go i „wrednym“ 
czwartym oddziele przezwali. 

I tak zaczęliśmy liczyć szkw: 
ki u Sztundy. kotaj — koryta- 
rzowy więzień, jak innym zupę da 
wał, to czerpakiem pomiesza, pc- 
miesza, szkwarki rozpłyną się, a z 
dna samą wodę zaczenpnie, a jak 
Sztundzie, to u góry czerpak trzy- 
ma, żeby szkwarki spłynęły. A 
wiadomo komu „„dmenistracja* ka 
że szkwarki dawać, — kapusiom, 
donosicielom. Zaczęła więc cała 
cela, a głównie Zawodnik szkwar- 
ki w sztundowej menażce za każ- 
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*) „Sztunda” — Ewangelik, pro- 
testant „.Sztundysta" (Wołyń). 


— Dziewięc. 
— Trzynaście. 
— Piętnaście! 

A w sobotę to Wredny Zawod. 
nik naliczył: 

— Dziewiętnaścieł 

i triumfalnie spajrza? po celi. Pa 
tym zaklął kilkupiętrową „mać“ z 
dodatkiem o perskiej królawej i 
na całą celę ryknął: 

— Sztunda kapuś] Qt co! 

A że kapuś był w celi, tośmy już 
od dawna podejrzewali, bo wszyst 
ko się ostatnio „sypało”. 

W niedzielę, jakieśmy z umy- 
walki wrócili „ósemka” zapukała. 
Notowałem szpilką na mydle: 
„Macie kapusia w celi, grypsa z 

kranu przejął", 

Wredny Zawodnik skoczył: 

— Chłopcy! My rewizję zrobić 
musim. Ono sprawa resztancka. 
Grypsa ktoś z kramu w mywalce 
wyjał. Honor resztancki zdradził. 
Kapusia raz nam wykryć. Stawaj- 
ta. 

Stanęliśmy wszyscy. Zawodnik 
rewidował. W miarę jak zbliżał 
do Sztundy, tamten bladł coraz 
bardziej. 

Aż nagle Sztunda 
gnął do kieszeni, 


szybka się- 


małą skręconą bibułkę 
w usta. 

— Gryps połknął! 

Zapanoważa grobowa cisza. Wy 
raźnie słychać było świst. powie- 
trza, szybko łapanego przez prze- 
żarte gruźlicą płuca Sztundy i 
zgrzyt zębów Wrednego Zawod- 
nika. Murawiński — co za poli- 
tykę — gzęboko odsapnął: 

— Nie ruszać. Sąd trzeba zs0- 
bić. Zbadać. 

Zawodnik szarpnął się: 

—Sądy nad takim  ścierwem 
Korostą. Ja jemu zara sąd. Resz. 
łaneki. 

Szybko porwał koc i rzucił na 
Sztundę. Potężnym razem w pierś 
powalił go na ziemię. Po tym 
długo, długa bił go. Pięściami. Po 
tym wieczkiem od paraszy. Pa 
tym drewnianym mesztem. Aż 
wreszcie zadyszany oparł się o 
ścianę. 

Sztunda leżał koła pataszy. Raz 
po raz wypluwał gęstą, czarną 
krew. 

1 znów cisza... 

Ósemka puka. Chwytam szplikę 
i mydło. Noluję: 

„Dziś był sąd Rajzera. Kapu. 
siem w waszej celi jest Zawodnik. 
Czytano jego zeznania”... 
wobe 


Po dwóch tygodniach, 


wyjął stamtąt | grożnego stenu zdrowia, udzielo- 


i chwycił | no Sztundzie przerwy w odsiady» 


waniu wyroku. Wyszliśmy prawie 
równocześnie. Odwiedziłem go w 
szpitalu gminnym. Był umierają- 
cy. Uśimiechnął się z goryczą i jął 
opowiadać. 

..wówczas kiedy „ło” by?o... Mi« 
kołaj... korytarzow! lada dzień 
na wolność miał iść... dziecko ma 
on chore... na nogę maszynę trza; 
proteza, czy jak tam... Ja COP. 
złodziej parszywy... mojemu życiął 
i tak koniec... Miałem na wolności 
schowane trochę pieniędzy... Zu 
ostatniej... kra... Obiecałem Mi= 
kołajowi, że mu dam gryps na wol 
ność. Niech zabiera pieniądze dla 
dziecka. Na maszynę. On mi za 
to... zupę thistszą dawał... 

W płucach mu głośno świstało, 
Wysila? się, i mówił dalej: 

„tego dnia... miałem Mikołajo= 
wi dać gryps z adresem. Ale Mi. 
kołaj... ostrzegł mnie, że w naszef 
celi Zawodnik... kapuś.. Jakby 
mnie zrewidował... znalazłby gryps 
i zasypał.. mnie i Mikałaja, 
Więc.. połknąłem.. A kapusiem 
byl.. Zawodnik... Wredny... 

W godzinę później umarł. yy 

Za trumną jego szła mała, Wyu 
chudła dziewczynka z pękiem polu 
nych kwiatów. Na prawej nóżce 
Iśnił nikiel. 

Proteza, za sztundzine pienią« 
dze sprawiona... 


S 
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Doroczna Wystawa Radiowa! Wiadomości z całej Polski 


Z dniem 25 sienpnia br, otworzy po 
raz pienwszy w Warszawie swe 
-podwoje Doroczna Wystawa Ra- 
diowa. Onganizówana przez Pol- 
skie Radio, wespół z szeregem in- 
stytucyj oraz krajowym przemy- 
słem radiotechnicznym, wystawa 
ta ma za zadanie stworzyć stałą 
instytucję propagandy radiofonik 
rozwoju radiotechniki oraz prze- 
mysłu radiotechnicznego. 

Na terenie gmachu YMCA w 
Warszawie przy ul. Konopnickiej 
nr. 6 wre już gorączkowa praca 
przygotowawczą, celem przygo- 
towania trzech pięter wielkiego 
gmachu pod tereny wystawowe. 
Wystawa odbędzie się w czasie 
od 25.VIII do 11.X br, w którym 
ta okresie czasu na terenie wysta- 
wy odbędzie się szereg ciekawych 
imprez propagandowych. 

Wystawa obejmować będzie 
dwie wielkie sale przemysłu radio- 
wego i pomocniczego, obrazują” 
ce najciekawsze fazy produkcji 
odbiorników i lamp katodowych. 

Drugie plętro wystawy obejmo- 
wać będzie dział dydaktyczny. 
Znajdzie tu pomieszczenie cieka- 
we muzeum radiowe, ilustrujące 
rozwój] radiotechniki, dział wyna- 
Jazków, dział  radiokomunikacji 
morskiej, lądowej i lotniczej. Na 
tym samym piętrze znajdzie się 
sala radioamatorów i krótkofa- 
towców. Czynne stacje krótkofalo- 
we Słanowić będą jeden z atrak- 
cyjnych momentów tego działu 
wystawy. 

Schodząc a dwa piętra niżej, 
wkraczamy do studia wystawowe 
go Polskiego Radia, gdzie równa- 
cześnie zmistalowana będzie am- 


plifikatornia radiowa, adstaniają- 
ca tajniki kulis radiowych. i 

Ze sttdia wystawowego zosta- 
nie nadanych około 50 audycyj 
rozrywkowych; na wystawie nad- 
to tunkcjonować będzie stale kina, 
wyświetlające najnowsze kroniki 
filmowe oraz szereg specjalnych 
filmów, nie oglądanych dotych- 
czas w stolicy. 

W związku z wystawą zorgani- 
zowane będą ponadto dwie wiel- 
kie imprezy dla świata radioama- 
torów. Pierwszą z nich będzie kon 
kurs wynalazków, którego wyróż- 


nione prace zostaną wystawione 
na D. W. RR Poza tym po raz 
pierwszy w Polsce odbędą slę 
wiclkie zawody o mistrzostwa w 
nadawaniu i odbiorze znaków 
Morsa. Jednocześnie ujrzym 
raz pierwszy w Polsce szklane 
skrzypce I przyrządy elektro - mu- 
zyczne wynałazku prof. Teremina. 
Specjalne ulgi kolejowe dla zwie 
dzających wystawę oraz szereg 
pociągów popularnych umożliwi 
zwiedzanie Dorocznej Wystawy 
Radiowej mieszkańcom  najodłe- 
gtejszych zakątków naszego kraju. 


Zwycięstwo 


wt 


Jak donosiliśmy, od 15 lipca 
strajkowało 60 robetników, zatru- 
dnionych w firmie Rachman i S-ka, 
która nie stosowała stawek płacy 
wedle obowiązującej umowy. 

Po konferencji z udziałem In- 
spektora Pracy z Kowla, przerwa- 
no strajk i zawarto z firma, umo- 
wę, mocą której uzyskali: 

robotnicy placowi 45 gr. za go- 


dzinę (dotychczas 40 gr.]; każla- 
rze 55 gr. (dotąd 50 gr.); grada- 
rze 55 gr. (dotąd 50 gr.); mura- 


rze I kat. I zł. (dotąd 95 gr.) II 
kat 90 gr. (dotąd 85 gr.). 

Strajk był solidamy; przeszko- 
da w uzyskaniu większych pod- 
wyżek było rozbijackie stanowis- 
ko PZZ i OZN oraz cechu mura- 
rzy. 


Zerwane anteny 


Sprawa, która wymaga zarządzenia władz 


Na wielu domach zarówno w 
stolicy, jak 1 na prowincji, usta- 
wiano zbiorowe anteny, gdy 
przyszło zarządzenie władz, odra- 
czające termin ustawienia zbloor- 
wej anteny do lipca 1939 r. 


Dom-Pomnik Ignacego Daszyńskiego 


Celem oszczędzenia czasu 1 
kosztów na korespondencję — 
prosimy nasze organizacje o prze 
czytanie na posiedzeniach ÓDPI- 
SU ZEZWOLENIA NA ZBIÓRKĘ. 
Warunki zawarte w tym zezwole- 
niu musza hyć bezwzględnie prze- 
strzegańer W miejscowościach, 
gdzie zbiórka odbywać się bę- 
dzie w zamkniętym kole ofiara- 
dawców, sposóh  przeprowadze- 
ma jej może być różny, pożąda- 
mym jest jednak, by planując 
zbiórkę towarzysze zechcieł na- 
wet I w tych miejscowościach, o 
ile możności, zastosować słę da 
tych warunków. 


Potwierdzamy odbiór następują 
cych kwot: t) przez PKO do ban- 
ku „Społem* zi. 25, złożoną przez 
©b. Sch. z Brohobycza, 2) Kra- 
kowska Rada żydowskich Orga- 
nizacji Zawodowych wpłaca zł. 
100 1 wzywa wsżystkie organiza- 
cje należące do Rady Krajowej i 
wszystkich towarzyszy do skutecz 
nej ofiarności dla uczczenia pa- 
mięci Towarzysza Daszyńskiego. 
Wezwanie niniejsze dotyczy tak- 
że Towarzyszy zagranicą. 

Spółdzielnia „Dom Robotniczy 
Im. lgnaczego Daszyńskiego 
w Krakowie”. 


Prosimy © odnowienie prenumeraty na m=t sier- 


W niektórych domach rozpo- 
czętych prac nie przerwano i prze 
pisową antenę ustawiono. Inn] ka 
mienicznicy skorzysłali z odro- 
czenia i rozpoczęte prace prze- 
trwali. 

Rozpoczęte prace polegały prze 
ważnie na tym, iż zerwańa radio- 
dobiorcom dawne anteny. 

Radioodbiorcy muszą płacić 
abonament radiowy, łecz z radia 
nie korzystają. 

Byłoby pożądane wydanie za- 
rządzenia przez powołane do te- 
go władze, nakazującege kamie- 
nieznikom przywrócenie zerwa- 
nych anten do dawnego stanu. 


Zaofiarowanie pracy 


POSZUKUJĘ korepetytora da 
IV klasy. Dobra znajomość fran- 
cuskiego i łaciny. Objęcie od za- 
raz. Może być w Warszawie. 

Qferty kierować. Modlin, ul. 3 
Maja 484, dla Lucjana Jamera, 


to widok J. B. Attwatera, posiadającega licencję na 
sprzedaż piwa i wódki, oraz tej niezwykłej dziewicy, 
cierpiącej na migdały, która przyniosła gościowi śnia- 


PROCES POLITYCZNY 
WE LWOWIE. 

W iwowskim Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczął się proces przeciw 
12-tu osobom, oskarżonym © przy- 
należność do Mopru. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł korepetytor 
Abraham Monaster, dr. Julia. Brii- 
stigerowa, wdowa po adwokacie, 
krawiec Bazyli Hranyszko, literat 
Józef Weintraub, malarz pokojo- 
wy Józef Wechselberg, łego żona 
Anna, handlowiec Mandel, piekarz 
Tomasz Ferec, aplikant adwokac- 
kt mgr. Leon Rotfeld, student me- 
dycyny Finel, stud. med. Katzner 
ł dr. filozofii Jadwiga Goldberg. 

W styczniu ub. roku został a- 
resztawany w Wiedniu wybitny 
działacz komunistyczny, Stywiań- 
ski, przy którym znaleziona plik 
dokumentów i notatek Poliibiura 
dla sekretariatu KPZU. Zapiski te 
zawierały dane, dotyczące oskar- 
żonych. Proces został rozpisany 
na 4 dni. 

ŚMIERĆ 3 CHŁOPCÓW 

W koloni! Falenice pod  Biała- 
brzegami utonęło trzech chłopców 
w czasie kąpieli w Pilicy. Gdy 
-lemi Henryk Drzewiecki, odda- 
lając się nieostroźnie trafił na głę- 
błę i tonge paczął wzywać pomo- 
cy, na ratunek pospieszył mu brat 
12-letni Władysław oraz 13-letni 
Słanisław Warzecha. Chłopcy ci 
jednak, nie umiejąc dobrze pły- 
wać, zostali wciągnięci w głębię 
przez tonącego, zanim nadbiegii 
na ratunek zaalarmowani ludzie. 

Wada o 500 metrów dalej wy- 
rzuciła na brzeg zwłoki topielców. 


Wypadek: wywar) silne wrażenie 
w Białobrzegach, gdzie zamiesz- 
kują rodzice tragicznie zmarłych 
chłopców. 
JAK W TRAGICZNYM FILMIE 
Auta ciężarowe  prżedsiębior- 
stwa przewozowego A. Bojanowi 
cza w Stanisławowie, przejeżdża- 
jąc przez Buczacz, najechała w cen 
trum miastą na pewną staruszkę, 
zadając jej szereg Stmiertelnych ob 
rażeń. Do denatki wezwana na- 
tychmiast lekarza dra Seiferta, któ 
ry w konającej poznał swą ośm- 
dziesięcioletnią matką, 
UTONĄŁ W ATAKU EPILEPSJI 
Z jeziora majątku Rączki, gm. 
Dobromierz, .pow. włoszczowskie 
go, wydobyto zwłoki 40-letniega 
Bron. Romanowskiego z Przedbo- 
rza, kow, koneckiego. Romanow- 
skl, który łowił ryby, wpadł do 
wady w czasie ataku  epilepsji 
i utonął. Zwłoki wydobyto go 
trzech dniach, | 


POSZUKIWANIE MAŁOLETNICH 


Przed'5 miesiącami wyszii z da 
mu rodzicielskiego w Chorzowle, 
13-letni Ryszard Józei (Słowackię 
go 7) i 15-letni Stefan Breguła 
(Ligonia 3), Ponieważ wszelkie 
poszukiwania prowadzone przez 
rodziców pozostały bez wyniku, 
zwrócili się oni o pomac do pali- 
cji oraz apelują do społeczeństwa 
o współdziałanie w odszukaniu 
dzieci i proszą o.kierowanie wia- 
domości bądź bezpośrednio do 
Chorzawa, bądż też do najbliższe 
go posterunku policyjnego. 


„Wujaszek z Ameryki" 


okradł naiwnych „krewnych 


Do Pizemnyśla przybył 
prezentujący się jegomość i roz- 
powiadał, że wrócił na krótko do 
Poiski po dwudziestoletnim poby- 
cie w Ameryce. Opowiadał, że w 
Ameryce bardzo się mu posztżęś- 
ciło, że jest obecnie właścicielem 
kilku dużych „domów towarowych. 
Do Polski przyjechał, by- nawią- 
zač kontakt z rodziną i zabezpie- 
czyć byt tym członkom rodziny, 
którzy są w biedzie. W domu pań- 
stwa K. przedstawił sję jako ku- 
zyn pani damu. 

Państwo K. byli uszczęśliwieni 


dobrze wizytą bogatego krewniaka i po- 


święcali ostątnie grosze na: ugosz- 
czenię krewnego, zadłużali się też 
w skjępach. „Amerykanin“ miał 
kupię dla „kuzymki* większą real- 


ność w Przemyślu i polecił po- 
średnikom wyszukanie takiego 
objektu. Š 


W czasie, gdy państwo: K. zaję 


„ci byli. oglądaniem . kamienicy, 


„bogaty kuzyn". splądrował ich 
mieszkanie, ogałacając je doszczęt 
nic. Następnie , ulotnił się bez 
śladu, 


Powieść kryminalna przed sądem 


Przycichła już mocno w pamię- 
ci ludzkiej: sprawa Grzeszolskiega 
o otrucie swych dzieci, odżyje zno 
wu. Wykorzystując koniunkturę 
sosnowiecka „Torpeda"  przystą- 
piła wkrótce po procesie do dru- 
kowania w odcinku pawieści p. 1. 
„Tał”, której tem była właśnie 
sprawa Grzeszalskiego. 


Treścią tej powieści uczyła się 
zmlesławiona żona Grzeszolskiego, 
Pelagia, która w imieniu swoim 
i zmarłego męża Pawła, wystąpiła 
ze skargą © zniesławienie w pra- 
sie przeciw „Torpedzie" do Sądu 
Okręgowego w Katowicach, Fer- 
min rozprawy został wyznaczony 
na 22 sierpnła br. 


ścił się pędem ścieżką w stronę gospedy „Pod Gę- 
sią i Gąsiorem". Wiedział, że J. B. Attwater posia- 
dał telefon, a celem Józia było dostanie się jaknaj- 


Edo przechowywania 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B.. KOPELOWNA 


Albowiem nie trudna było odgadnąć, że fist zawie- 
rał zaproszenie. Napewma w tej fabryce mydła mia- 
e alẹ odbyć jakaś hulanka —i Adrian Peake — dla 
tego tylko, że był lokatorem „Mignonette" — został 
zaproszony da wzięcia w niej udziału. Najwidocz- 
niej przez to samo, że zamieszkał na statku, znalazł 
się w obrębie feudalnej łaski sir Buckstone a Abbot- 
ta. 

Podobna gościnność nie mogła być okazana temu, 
kto wymajął pokoik w oficynie „Pod Gęsią i Gąsio- 
rem", O ile chodziło o obcowanie z wesołym towa- 
rzystwem w Walsingiord Parva — biedacy, śnuśnie- 
jący „Pod Gęsią i Gąsiorem" nie mieli żadnej szansy. 
W. ogóle nie wchodzili w rachubę. Mówiąc krótko: 
przez przyjazd do Walsingford Parva i zamieszkanie 
„Pod Gęsią i Gąsiorem" — Józio z praktycznego 
punktu widzenia nie zbliżył się ani o krok do celu. 
Był tak samo oddalony od kobiety, którą kochał, jak 
gdyby pozostał w swym londyńskim mieszkaniu, 

Adrian Peake, podskakiewicz z „Mignonette , bę- 
dzie miał napewno zapewnioną swabadę ruchów we 
dworze; — będzie mógł tam wpadać i wypadać, jak 
królik; — dostąpi laski oglądania codziennie Janki. 
Najlepsze zaś, czego może spodziewać się Józia — 


danie. 

Była to gorzka perspektywa — i Józio zdawał so- 
bie z tego sprawę. Ale nie mógł pozwolić sobie na 
martwienie się długo drobnymi tragifarsami życia. 
Mężczyzna, znajdujący się sam na sam z kobietą, ma 
obowiązki towarzyskie. 

— A więc pani zna kogoś, kto nazywa się tak, jak 
ja? — rzekł, chcąc prowadzić lekką rozmowę. — Nie 
zbył pospolite nazwisko. Właściwie, jedyny jeszcze 
Vamringham, o jakim mi wiadomo — to mój brat 
Tubby. Czy tego pani zna? 

— A imię pana Vanringhama, którego poznałam — 
rzekła panna Whittaker, mówiąc takim tonem. jak- 
gdyby to przyznanie briskało ją i degradowało — jest 
Teodor. 

— Toż ta właśnie Tubby. Gdzież pani na niego 
wpadła ? 

— Pan Teodor Vanringham jest jednym z gości 
mego szefa, sir Buckstone a Abbotta. 

— Co? Wielkie nieba! Czy to ma znaczyć, że Tub- 
by jest tam, w tej fabryce konserw? 

— Przepraszam? 

— Czy mój brat znajduje się w Walsingiord Hall? 

— Wła-aśnie. Na, więc jeżeli pan zechce być tak 
uprzejmym i doręczy ten Est panu Peake'owi... Dzię- 
kuję. Dowidzenia, 

Odeszła płynnym krokiem, a on spoglądał w ślad 
za nią, jak ogłuszony. Ale tylko przez chwilę stał 
bezczynnie. Odzyskawszy szybka równowagę. pu- 


szybciej do telefonu. 

Wstrząśnięty został odkryciem, że Tubby był go- 
ściem we dworze. Wiadomość ta zmieniła całą sy- 
tuację. Józio przestał patrzyć na siebie, jak na wy- 
rzutka—-oto miał we dworze sojusznika — i móżliwe, 
że potężnego sojusznika. Powiedzą: „Brat młodego 
Vanringhama? Musimy zaprosić go niezwłocznie”... 
Ale jeżeli tak nie powiedzą? Ten punkt właśnie Jó- 
zio chciał wyjaśnić jak najśpieszniej — i palce jego 
drżały tak bardzo, że z trudem zdołał podnieść słu- 
chawkę telefoniczną. W końcu jednak udało mu się 
to — i po chwili rozmawiał z kimś, kto, jak okazało 
się, był lokajem sir Buckstone'a, Krótka pauza — 
i po drugiej stronie zabrzmiał głos Tubby ego. 

Był to głuchy, bezdźwięczny głos, — albowiem lo- 
kaj wezwał Teodora Vanringhama do telefonu 
w chwili, kiedy ten pogrążony był głębiej. niż zwy- 
kle, w ponurych medytacjach na temat periidii ko- 


biecej. Przyglądając się przez lornetkę polową czyn- |* 


nościom panny Whittaker, Tubby zobaczył, że prze- 
szła ona przez łąkę do statku, gdzie postać męska, 
której rysów nie mógł rozróżnić — zeskoczyła z po- 
kładu i chwyciła ją w objęcia. Po takim wstępie na- 
wet wiadomość, że telefonuje niewidziany od roku 
brat, nie mogła wzbudzić w Tubbym szczerej rado: 
ści. 


(D. c. n) 


SPŁONĄŁ TARTAK. 

W pow. węgrowskim, stacja 
kolejowa Sadowna, spłonął do- 
szczętnie wielki tartak, własność 
Kumatowskich z Łorhowa, dzer- 
żawiony przez Stanisława Radzio. 

Wedle relacji naocznego świad- 
ka — ludzi z okolicy napędzano 
do gaszenia ognia w tak brutalny 
sposób, że miało to skutek wręcz 
przeciwny. 

Straty dochodzą do pół milena 
złotych. 

EEEE ZESZYT ZZOZ 


W ostatnich dniach natrafiono 
na części czworobacznej budowli, 
rozmiarów 3X%3% m. zrobionej 
ma zrąb. z drągów sosnowych i 
brzozowych, 'wzmocnianych pod 
„węgłaini iaszyną. Leżące w obrę- 
bie wspomnianej budowii wiązki 
Inu i wiele drobnych ziara, dotąd 
jeszcze mę zbadanych, wskazywa 
tyby, że byla to stodółka, służąca 
łodów rol- 
‘nych, Stodółką ta byłaby, dotąd 
plerwszym osobnym .budynkiem 
gospodarczym w obrębie tozko- 
panej części prasłowiańskiego gró 
du z przed 2500 lat. Wydaja się 
wielce prawdopodobne, że miesz 
kańcy grodu trzymali bydła w 
przedsionkach domów, w których 
znaleziono furtki, wyplatane drąż- 
kami brzozowymi i  olchowymi. 
wydobyta obecnie czwarta z rzę: 
du furtka jest wykońana 2 draż- 
ków sosnowych. 


mee W 
Kącik radiowy 


DZIŚ, dn. 27.VIL 1938 x. 
ŚRODA, DN. 27.VII. 1538 r. 
„Dleczego i jek wojska słndiują 
historię" — mjr. dypl. Włady. 
sław Dziowanoweki. . 

„Ogród magielski* — felieton. 
uWesuły ogród zoclogicmy* — 
koncert rozrywkowy. 

„Chopin u Polska Ziemia" — 
„Apotecza polekości”.  - 

„Pięć wieków iawnuej-nquzyłki”. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 27 lipea. 


WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 620 Mur 

. 645 Gimnastyka. 1.00 Dzien. 
nik. 115 Mnr. poranna. 1157 Hejnał. 
12.03 Audycja połudn. 15.15 Krysia i 
Janek na wakacjach — a 15.45 
Wiad. gospod. 1600 Ork. Wilenska. 
1635 Jak powstaje motocykl — report. 
1646 Dlaczego I jak wojska mndinją 
historię — odczyn 1100 Mus, tan. — 
plyty. 18.00 Ogród angielski — felieton. 
38.10 Arie operowa w wyk. Stefana Ro- 
manowskiego — baryton. 1845. Frage 
mem Tf : „Zaklętego dworu” — W. 
Łazińskiepo. 19:00 Rer. wiolonezalowy 
Br. Nagujewskiego. 19.20 Pog. skt 19.30 
Koncer rozrywkowy (że Lwowa). W 
przerwach: Bajki z królestwa fnuny i 
„Zoo“ — skecz. 20.45 Dziennik I pog. 
21.00 Przegląd przey rolniczej, 3110 
aChapin a Polka Ziemia”. 2150 Wiad. 
sportowe. 22.00 Maz. niemiecka — pły- 
ny. 22.55 Przegląd pray. 2990 Ost. 
dziennik. 

WARSZAWA I, Na w td Tor 
rywkowy — płyty, 14.00 Parę inforfie- 
cji. 14.05 Program. 14.10 Saliści: Ma- 
ria Kisielewska — sopran, Henryk Ko. 
walki — skrzypce. 15.00 Wiad sporte- 
we. 15.05 Zespół Różewicza. 17.00 Pog. 
akt. 17.10 Edward Lalo — płyty. 18.00 
Muz. lekka | tan. — płyty. 22.00 Prze: 
elad kulumalny. 22.15 Muz. lekka i tsa. 


7645 


ty. 
CZWARTEK, 2 Hpes 1938 r. 
WARSZAWA L 615 Pieśń. 620 Mur 
(płyty). 6.45. Gimnastyka. 7,00 Dziennik 
115 Ork, Lwowska. 12.00 Hejnał. 12.03 


Aud. poładniowa. 15.15 „Moje waka: 
cje” — mawiekć starego doktora dla 
dzieci. 15.30 Muz. lekka (płyty). 15.45 


Wind. gorpad. 1600 Kwartet Rozgłośai 
Krakowskiej 16.40 Jak powstaje smo 
chód — por. 1645 Spółdzielnia tory- 
styczna . letniskowa. 1700 Mas. tan. 
pod dyr. Zdzieława Góczyńskiega. 18.00 
Przegląd wydawnictw. 18.10 Wiądanka 
pieśni Śląskich. 1830 Premiera słacho- 
wiska p. t. „Trwoga w San Antonio" 
Balesłewa Żebko-Potopowiema. 19,10 
Koncert  lsmcestów Konserwatorium 
Warsz. 19.30 Pog. aktualna. 19.40 „Let 
nie nastroje”, koncert róarywkowy 1 
Pozmania. 2045 Wziennik wiem i pog. 
2100 And. dla wsi. 21.10 Rec. śpiewu. 
czy Lucyny Śzczepańskiej. 2135 „Mo 
rza i mnzycy” — koncert symł. x Pa- 
ryżm. 22.30 Murks peruwiańska. 22.50 
Wis. sportowe. 22.55 Przegląd prasy. 
23.00 Om. dziennik. Kom. meteor. Pog, 
kt w jez. węgierekin. 
CZWARTEK, 2R lipca 1938 r. 

WARSZAWA IL 13.00 Koncert ter 
rywkowy (płyty) 14.05 Parę iaformacji 
14.10 Program. 14.15 Soliści: St. Paria 
(baryton) 1 S. Saniewim (fnetepian). 
1500 Wisd, uporiowe. 15.05 Ork. Wh 
nowskiego i Wróblewskiego. 17.00 Jak 
spędzić Ewięlo. 17.10 Pog. społ. 1735 
Ork. pad dyr. ©. Straszyńskiego » ndz. 
Anieli Szlemińskiej (sopran) (płyty). 
18.00 Mnz. lekka i Tan. (płyty). 22.00 
„Girlsy na seene“ — wycinek 2 pow. 
Ukniewskiej p. Ł „Strachy“, 22.20 Mom. 
lekka £ tea. (płyty). 


W ub. niedzielę, 24 b. m., od- 
było się kilka zgromadzeń w pe- 
wiatach: chrzanowskim i bial- 
skim, zwołanych przez P.P.S, i 
Związki Zawodowe. 

W Szczakowej zagaił i prze- 
wodniczył tow. Woś. Referat o 
sytuacji politycznej t gospodarczej 
wygłosił tow. dr. Szumski. Po po- 
łudniu odbyło się zgromadzenia 
robotników cementowni w Pieczys 
kach. Przewodniczył tow. Pogon, 
przemawiali tow. tow. Peller i dr. 
Szumski. 

W Libiążu po zagajeniu przez 
tow. Trybusia, obszerne przemó- 


Sir. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


© demokratyczny sejm i samorząd 
Zgromadzenia w pow. chrząnowskim i bialskim 


wienie wygłosił tow. Wilk z Kra- 
kowa. 

Bardzo liczne zgromadzenia od- 
były się w Oświęcimiu i w Jawi- 
szowicach, gdzie przemawiał tow. 
K. Przybyś z Krakowa. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
uchwalono rezolucję, domagającą 
się rozwiązania Sejmu i Senatu i 
rozpisania nowych wyborów na 
podstawie 5-cio przymiotnikowej 
ordynacji wyborczej, oraz protes- 
tującą przeciwko  uchwalonym 
przez ciała ustawodawcze usta- 
wom wyborczym do samorządu. 


Zgromadzenie ludowe w Jaworznie 
i Byczynie 


W niedzielę dnia 24 lipca odby- 
ło się w sali Domu Górników w 
Jaworznie zgromadzenie ludowe 
zwolane przez P. P. S. Do zebra- 
nych masowo robotników przema 
wiał tow. Lucjan Motyka z Kra- 
kowa, omawiając ogólną sytuację 
polityczną w Polsce i zagranicą, 
araz ostatnio uchwaloną ardyna- 
cję wyborczą do samorządów 
miast i wsi. Zgromadzeni wznosili 
okrzyki na cześć P. P. $. i Klaso- 
wych Związków Zawodowych o- 


raz na cześć Ludowej 
i wałczątych Chin, 

Uchwalona rezolucję domagają 
cą się demokratycznej, pięcioprzy 
miotnikowej ordynacji wyborczej 
do samorządów, Sejmu i Senatu. 
Odśpiewaniem Czerwonego S 
daru i okrzykiem „Wolność 
zgromadzenie zakańczono. 

Po południu o godz. 3-ciej od- 
było się drugie zgromadzenie lų- 
dowe w Byczynie kolo Jaworzna 
z podobnym programem. Przema- 
wiał także tow. Motyka Lucjan. 


Hiszpanii 


0 bezpieczeństwo na ulicach Krakowa 
Nacjonalistyczna łobuzeria napada na przechodniów 


Stan bezpieczeństwa w Krako- 
wie uległ ostatnio znacznemu po- 
gorszeniu. Grupy młokosów z pod 
znaku endecji czy Falangi prze. 
ciągają przez ulice miasta, bijąc 
przechodniów żydowskich, a tak- 
ze i Polaków, którzy protestują 
przeciwko brutalnym napaściom. 

W sobotę, 23 b. m., o godz. 8 
wiecz., podczas największego rtu- 
chu, banda smarkaczy z Falangi 
ruszyła przez planty, wznosząc 0- 
krzyki antysemickie i bijąc prze- 
chodniów o semickim wyglądzie. 
Powstała nieopisana wprost pani- 
ka. Ludzie w popłochu uciekali 
przez planty, tratując się wzajem- 
nie w obawie przed pobiciem. 


Zajścia na plantach trwały blis- 
ko godzinę. Dopiero przy ul. 
Sławkowskiej oddziaj policji toz- 
proszył łobuzów.  Charakterys- 
tyczną jest rzeczą, że żaden z nich 
nie został aresztowany. 

Również w niedzielę, 24 b. m., 
powtórzyły się zajścia antysemic- 
kie na plamach. Pewni bezkar- 
ności pałkarze napadali brutalnie 
na bezbronnych przechodniów. 

Zapytujemy władze bezpieczeń- 
stwa, jak długo będą trwały bez- 
karnie napady na mieszkańców 
miasta? 

Sądzimy, że odpowiedź powin- 
na być natychmiastowa i b. sta- 
nowczą. 


Sądowy epilog napadu rabunkowego 
na mieszkanie księdza 


Dña 22 marca b, r. dokonano 
włamania do mieszkania ks. Lu- 
dwika Koniówki przy ul. Krowo- 
derskiej 6. Obecną w mieszkaniu 
służącą Helenę Wykównę włamy- 
wacze skrępowali i zamknęli w 
szafie. 

W czasie dochodzeń przedłożo- 
no Wykównie fotografie przestęp 
sów. Na jednej z nich Wykówna 
rozpoznała sprawcę włamania. By 
ła to totografia Antoniego Zawa- 
dzińskiego, ślusarza, 

W poniedziałek Zawadziński za 
siadł na ławie oskarżonych. Ra- 


zem z nim zasiadł również Józef 
Jarzyna, oskarżony o przyjęcie na 
przechowanie skradzionych przed 
miotów. 

Jako świadka przesłuchano Wy 
kównę, która w oskarżonym roz: 
poznała sprawcę napadu. Także 
zeznania posterunkowego Lupy 
wypadły dla oskarżonych nieko- 
rzystnie. Okazało się, że obaj o- 
skarżeni byli wielokrotnie karani. 

Sąd skazał Zawadzińskiego na 
7 lat więzienia, Jarzynę zaś na 100 
zł. grzywny i na 10 miesięcy wię- 
zienia. 


Szewc oskarzony ofałszowanie monet 


Na lawie oskarżonych przed Są 
dem Okręgowym w Krakowie za- 
„siedli Józef Kruczyński, szewc z 
pl. Wszystkich Świętych i Tomasz 
Reinold. Pierwszy oskarzony jest 
o podrabianie monet pięciagroszo 
wych, drugi zaś o udzielanie mu 
pomocy. Sprawa przedstawia się 
w następujący sposób. 

Dnia 23 lutego b. r, policja kra- 
kowska otrzymała od Romana Ma 
łasińskiego poutną wiadomość, że 
Kruczyński trudnl się podrabia- 
niem pieniędzy. Policja dokonała 
u Kruczyńskiego rewizji, w czasie 


Rozpowszechniaj 
„GŁOS KOBIET" 


(EEE==ZTFNRAWWE 7" LZRROPENNNNAE | 
Ogłoszenia drobne 
AA OZGA: 

poszukiwani na 


KOTLARZE smi rovor, so 


fabryki aparatów w Gdańsku. Paul 
Neubacker, _ Apparatenbananstalt, 
Gdańsk. 


której znaleziono krążki z blachy 
miedzianej i mosiężnej, sztancę do 
wycinania, trzy matryce, dwa 
„bolce" i różne inne przedinioty, 
służące do faiszoawania monet, 
Kruczyńskiego i Reinoida areszto- 
wano. 

Reinoldowi akt oskarżenia za- 
rzuca, że udzielił Kruczyńskiemu 
pomocy, dając mu wskazówki w 
zakładzie ślusarskim Izydora Stie 
glitza, w jaki sposób należy wy- 
konać sztance do podrabiania mó 
net, oraz dostarczając mu dwóch 
„bolców*, 

Sąd rozprawę odroczył w celu 
stwierdzenia, czy Reinold był już 
karany czterokrotnie więzieniem. 


Fale Dunajca wyrzuciły 
ciało Zofii Majewskiej 


Fale Dunajca wyrzuciły na 
brzeg obok gromady Otfinów pow. 
Dąbrowa ciało Z. Majewskiej, stu 
dentki politechniki warszawskiej, 
która utonęła w czasie kąpieli w 
Dunajca przy moście w Bogumi- 
łowicach. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Nie wolno związkowi zawodowemu 
zbierać składek członkowskich 


Pisaliśmy już o dziwnych sto- 
sunkach, panujących w fabryce 
„lskra - Karmański*, gdzie wła- 
ściciel szykanuje członków klaso- 
wego Związku. Organy pelicyjne 
Śpieszą z pomocą p. Chyżewskie- 
mu i gorliwie utrudniają działal- 
ność Związku. leden z prządow- 
ników P,P.. o którym pisaliśmy w 
związku z aresztowaniem tow. No 
wakowej, jest szwagrem portiera 
fabryki. Stąd niewątpliwie pły- 
nie sympatia dla fabrykanta, a 
niechęć do robotników. 

Ostatnio fabrykant zakazał ścią 
gania składek na terenie fabryki 
na rzecz Związku. Wobec tega 
zakazu skarbnik Oddziału Związ- 
ku zbierał składki od członków 
po wyjściu z fabryki. Wmieszała 
się do tego policja i zakazała zbie 
rania sk*adek. 

Stanowisko policji jest bezpiaw 
ne. Związek zawodowy ma pra- 
wo zbierać składki członkow 
Nie jest to zbiórka publiczna, tyl- 
ko inkaso wkładek. Ponadto w 
myśl ustawy każdy czlonek Związ- 
ku jest obowiązany płacić składki. 

Policja zakazuje również kol- 
portowania gazet wśród członków 
Związku. Zakaz ten jest również 
niezgodny z przepisami praw2. 
Może by wreszcie Starostwo 
Grodzkie wydało organom poli- 
cyjnym zakaz bezprawnego szy- 


Robotnicy zatrudnieni przy wy- 


ładowaniu węgla z galarów na 
wyładowni na Wiśle, zorganiza- 
wani w Związku Zawodowym 
Transportowców Rz. P. wysunęli 
żądanie respektowania płac z ro- 
ku ubiegłego i podpisania umo- 
wy. Na skutek odmownego zała- 
twienia sprawy ogłoszona strajk 
na brzegu Wisły, który trwa już 
trzeci tydzień, 

Robotnicy przebywają pod go- 
łym niebem, jednak mimo niewy- 


Bar i Restauracja 


zostaną otwarte we czw. 


ZNOWU OFIARA WISŁY. W czscie 
kąpieli w Wiśle na prawym brzegu ohok 
moso Dębnickiego, w miejscu zakaza- 
nym, wiopił się Marcin Kabat, 
masarz, zam. przy ul. Grodzkiej 1. 


POTRĄCONA PRZEZ DOROŻKĘ. 
Na jezdni ul. Czapskich, Wiktoria Goł- 
dyn, została potrącona przez dorożkę 
konną, powożoną przez Ludwika Zega- 
Tę, zam. w Prokocimiu Nr. 67. Wskutek 
potrącenia Gałdyn upadła na bruk i da- 
znała zdarcia naskórka na szyć oraz po- 
tuczenia lewej nogi. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z DO- 


|Roża KONNĄ. Na skrzyżowaniu ul. 


Ślarawiślnej i Dietlows samochód 
osobowy „prowadzony przez Władysła- 


na Nr. 10, zderzył się z dorożką konną 
Nr. 286, powożoną przez Sianisława | 
Gtzybs, zam. przy ul Żółkiewskiego 

„ 24. Wskutek zderzenia wypadła z do- | 
rożki pasażerka Róża Majersdorl, lat 
60, ohywalelka czechasłowacka, zam. w 
Reichenbergu w Czechosłowacji, która 
doznała lekkiego poiłuczenia ciała. 

ZASŁABNIĘCIE ROBOTNIKA NA 
ULICY: Wezwano Pog. Rat. na ul. Kal- 
waryjską do Bolesława Kuczaka, Jat 30, 
robolnika, zam. przy uł. Kalwaryjskiej 
L. 56, który zasłabł na ulicy. Po udzie- 
lenin mu pomocy lekarskiej przez le- 
karza Pog. Ral, pozostawiono Kuczaka 
opiece domowej. 

POBITY PRZEZ KOBIETĘ. Wezwa- 
no Pog. Ral. na ul. Kepelenka do Albi- 
na Sułozewskiego, który w czasie bójki 
został pobity przez Zofię Bujasik, zam. 
również przy ul. Kapelanka L. 16. Pa u- 
dzielenia pomacy lekarskiej Sułezewskie- 
go pozoszwiomo opiece domowej. 

ZATRZYMANIA. W ubiegłej dobie 
organa P. P. doprowadziły i zatrzyma- 
ły: dla stwierdzenia tożsamości — 20 
osób, za drobne kradzieże — 7 osób. 
za opilstwe — 7, za wykr. przeciw porz. 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P.T. Klientelę, że po prze- 
prowadzonym remoncie oraz zmianie zarządu 


O liczne „odwiedziny uprasza 


wa Oleksego, zam. przy ul. Sereno Fen- |; 


kanowania Związku klasowego i 
ukróciła samowolę policji. 


Kołonia Letnia 
R.T.P.D. 


Przyjazd pierwszej transzy 
(dziewcząt) z kolonii w Zasep- 
nicy k. Suchej nastąpi w sobatz, 
30 b. m. a godz. 16,35. 

Rodzice obowiązani są przybyć 
na dworzec kolejowy celem ode- 
brania dzieci. 

Wyjazd drugiej transzy (chłop- 
ców) na kolonię do Zasepnicy k. 
Suchej nastąpi w poniedziałek, da. 
1 sierpnia, o godz. 15,12. Zbiórka 
dzieci w ogrodzie restauracji tu- 
rystycznej (na wprost dworca) o 
godz. 14-ej. 

Zarząd R. T. P. D. 


|p.Jakub Biech 


ADWOKAT 
w Gorlicach 


przeniósł kancełarje adwokacką 


do nowegu domu przy 


Długotrwały strajk okupacyjny 
w Zegludze Polskiej 


gód nastrój wśród nich jest bar- 
dzo dobry. 

Zaznaczyć należy, że żądania 
sobotników są bardzo skromne i 
straty poniesione naskutek straj- 
ku przez firmę są znacznie więk- 
sze od podwyżki płac przez 
cały sezon, jednak widzimy ze 
strony „Żegiugi Polskiej“ złą wo- 
lę. Związek Transportowców w 
razie niezakończenia strajku w 
dniach najbliższych — zmuszony 
będzie zmienić taktykę akcji. 


k dnia 28 lipca b. r. 
ZARZĄD 


Historie dnia 


publ. — 4 osoby, za żebraciwo — 1 oso- 
bę. za paserstwo — 4 asoby. 
CHCIAŁ POPEŁNIĆ HARAKIRI. 


Jat 21, | Pogotowie Ratunkowe wzywano do 5 ko- 


misariatu PP., gdzie Franciszek Pod- 
mokły (Rynek Podgórski 11), będąc w 
sianie nietrzeźwym. usiłował popełnić 
harakiri w klatee schodowej komisaria- 
lu, kalecząe się nożem w piersi. 

WYŁOWIENIE ZWŁOK Z WISŁY, 
W Zabierzowie pod Krakowem wyłowia 
no z Wisły zwłoki mężczyzny, lat ako- 
<a 30. Zwłoki pozostawały w rzece a- 
koło 5 dni. Identyczności zwłok” nie 
zdołano ustalić. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE. Na 
polecenie władz prokuratorskich zoział 
aresziowsny w Krakowie właściciel wiel 
hurtowni skór, Jachel Trachtenberg 
(al. Diela 40) Zarzuca się mu przywła- 
szczenie towarów wartości 150.000 zł. 


| powierzonych w komis przez fabryki. 


T:achlenberg zosłał umieszczony w 
więzieniu św. Michała, do dyspozycji 
władz sądowych. Ponadto prowadzone 
jest przeciwko Trachienbergowi docho- 
dzenie w związku z ogłoszoną przez nie- 
go niewypłacalnością. 


Do wiaćomości 
Komitetom P.P.$ okręgu 
nowosądeckiego 


Zawiadamia się, że plenarne 
posiedzenie Podhalańskiego Okrę 


gowego Komitetu Robotniczego 
P. P. S. w Nowym Sączu, na po- 
wiaty: nowosądecki, nowotarski 
i limanowski odbędzie się dnia 31 
lipca (w niedzielę) b. r. w Domu 
Robotniczym przy ulicy Zygmun- 
towskiej w Nowym Sączu o 10-tej 
przed południem. Ze względu na 
ważność spraw wzywa się Komi- 
tety o niezawodne wydelegowa- 
nie delegatów na posiedzenie. 


Z miasta 


KONCERT „ECHA“ KRAKOWSKIEGO 
W KOPENHADZE. 

W Kopenhadze w zali koncertowej w 
Tivoli odbył się w ub. czwartek koncert 
chóru krakowskiego „Echo* pod dyr. 
prof. B. Wallek - Walewskiego. Sala by- 
ła przepełniona. Obecny był m. in. poseł 
R. P. Starzewski z małżonką. Śpiewa- 
ków polskich przyjmowano bardzo go- 
rącn. Naslępnego dnia wieczorem chór 
polski wystąpił przed mikrofonem tam- 
1ejszej rozgłośni. 

BĘDZIE WIĘCEJ LEKARZY. 

Krakowska Ubezpieczałnia Społecz- 
ma przygotowuje reorganizację rejonów 


Więził szwagra 


w kupie gnoju 

Sąd Okręgowy w  Rzeszowte 
skazał Jana Trąda, z Żotyni na 7 
mies, bezwzględnego aresztu za 
więzienie szwagra w stajni, gdzie 
w łachmanach sypia; na gnoju, 
żarty przez robactwo. Jako kale- 
ka nie mógł bronić się przed nie- 
ludzkim traktowaniem  zamożne- 
go krewnego, zdany na jego la- 
skę. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa, dnia 27 lipca: „Cieszmy się ży- 
ma” 

CHÓR DANA 

jedyny bezkonkurencyjny zespół pol- 
skich rewelersów, wystąpi w niedzielę, 
31 b. m. w Starym Teatrze i wykona no- 
wy i bogaty program. W wieczorze tym 
wezmą udział jako soliści Hanne 
Brzezińska i Adam Wysocki, para zna- 
komitych piosenkarzy. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Narze- 
czona z przypadku”. 


Kina 

ADRIA: „Tango zakochanych i ko- 
niec Pani Cheney*. 

ATLANTIC: „Burłak z nad Wołgi" 
i „Moja maleńka". 

LOPP: „Kochana dziewczyna" i 
„Postrach Dzikiego Zachodu". 

MUZEUM: „Książątko”. 


PROMIEŃ: „Prawde zwycięża" i 
„Czarownica z Salem". 
STELLA: „Alotria i Sobowtór” 


Jacka Martlmera". 
ŚWIT: „Ż pieśnią przez życie”. 
UCIECHA: „Błękitna załoga” 1 
„Sekretarka jego żony”, 
WANDA: „Wytworny świat" 1 
„Darmozjad”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „W cie- 
niu samotnej sosny”. 


lekarzy domowych. Jeszme w ciągu je. 

sieni b. r. liczba lekarzy domowych ea- 

stanie zwiększona, a ponadto powięłszo- 

na będzie ilość poradni przectwpruźli. 

czych oraz placówek poradni dla matek 
4 m. 


KOBIETY — MALARKI W „SALONIE* 
KRAKOWSKIM. 

W agólnopolskim „Salonie 1938“ w 
Paleon Sztuki w Krakowie, wzięły tak- 
że udział artystki malarki i rzeźbiarki 
ze wszystkich środowisk artystycznych 
w Polsce. Na liczbę 150 artystów, szóstą 
część slanowią kobiety. 


Radio krakowskie 
ŚRODA. 27 lipca. 


8.00 Muzyka lekka — płyty. 14.00 
Muz. obiadowa — płyty. 15.10 Lokalne 
wiad. gosp. 1515 Aud. dla dzieci: a) 
skrzynka, b) Dialog: „Zwyczaje i gry- 


masy zwierząt”. 17.0) Muzyka — płyty. 
11.50 Program. 1155 Wind, bieżące. 21.00 
Euzeninsa Pawłowski: „Cienie of Tatr“. 
22.00 Lokalne wiad. sport 22.05 XVII 
premiera „Śląskiej Pazytywki* (z Ka- 
towic). 22,35 Koncert roz. w wyk. Ork. 
Świętochłowickiej (z Katowic). 
CZWARTEK, 28 lipca 1988 r. 

B.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Mu- 
zyka obiadowa (płyty). 15.10 Lokalna 
wiad. gospod. 1530 Odczyt: „Cmdowne 
Lourdes w Pirenejach“, wygl. dr. Sta- 
nistaw Rospond, doc. UJ. 17.00 Skrzyn- 
ka techniczna — w opr. Leonarda Czn- 
pryka. 1710 Recital fortep. Ireny Broa- 
sówny. 17.50 Program. 1255 Wiad, hie- 
żące. 21.00 „Zagadnienie tytnłu w ntwo. 
rze literackim“, wygł. Erna Starkowa. 
23.00 Lokalne wiad. sport 22.05 „Płyta 
za płytę”... mma. tun. 


Radio śląskie 


ŚRODA, 27 lipca. 


5.15 And. porama — płyty. 620 Me. 
zyka — płyty. 1350 Wiad. bieżące. 14.00 
Koncert życzeń. 15.10 Giełda Zbożowa 
i Towarowa w Katowicach. 15.15 „Śwa- 
czyna w ogórdku" — and. dla dzieci. 
15.35 Wesoły koncert dla dzieci — pły- 
1y. 17.00 Muz. taneczna — płyty. W 
przerwie: Program. 21.00 Engieninez 
Pawłowski: „Cienie od Tatr" (recyta- 
cja prozy) (x Krakówa). 22.00 Wiad. 
sport 22.05 l74a premiera „Śląskiej 
Pozytywki* — lekku sud, mim. - sławna 
w oprac. Zbigniewa Lipezyńskiego i 
Jerzego Tepy. 22.35 Koncert razrywko- 
iwy w wyk. Ork. Świętochłowickiej pod 
dyr. Tadeusza Pliszewskiego. 

CZWARTEK, 24 lipca 1938 r. 

515 And. poranna — płyty. 620 Mu- 
zyka (płyty). 13.50 Wiad. bieżące, 14.00 
Muz. obiadowa (płyty) z Krakowa. 
1520 Giełda Zbożowa i Towarowa w 
Katowicach. 1330 Obrazki z życia Ślą: 
ska — Franciszki Nawara. 1700 Pag. 
sport. dla pracownic Fizycznych. 17.10 
Recital fortepianowy Ireny Brossówny 
(s Krakowa) 1750 Wiad. rolnicze. 17.55 
Program. 21.00 „Rdze i zkaże 1 ich 
zwalczanie poeg dra Eugeniusza 
Ralskiego. 22.00 Wiud. sport. 22.05 „Za 
miedzą” — aud. muz.stowna. 


Jak już informowaliśmy, z po- 
czątkiem b. r. zostały wykryte 
wielkie nadużycia, popełnione 
przez inż. Leona Tombaka w Kia 
kowie przy dastawach drzewa 
dia Polskich Kopalni Skarbowych. 
Inż. Tombak będąc dostawcą ko- 
palniaków dla „Skarbofermu“ za- 
kupował potrzebne drzewo z La- 
sów Państwowych, przy czym przy 


okazji koniroli przeprowadzanej 
przez organa Najwyższej Izby 
Kontroli stwierdzono, że między 


ilościami nabywanymi przez inż, 
Tombaka w Lasach Państwowych 
a dostarczonymi dla „Skarbofer- 
mu“ istnieją wielkie rozbieżności. 

Kopalniaki miały bowiem tę 
„cudowną” wiasność, że znacznie 
powiększały swą objętość przy od 
biorze, Skutkiem tych machina- 
cji „Skarboferm* ponióst szkody 
na okolo 500.000 zł. W sierach 
hiustowników drzewa, aiera inż. 
Tombaka, który został podówczas 
aresztowany i osadzony w więzie 
niu katowickim, wywołała olbrzy 
mie poruszenie. Poruszenie to th 
maczeno sobie faktem, że in: 
Tombak był jednym z najwięk- 
szych dostawców kopalniaków na 
Śląsku a poprzednia  plenipoten- 
tem hr. Potockiego z Krzeszowic. 


Tymczasem obecnie okazuje się,. 
że poruszenie to miała inne zna- 
cznie głębsze przyczyny. 

Inż. Tombak, wobec ukończenia 
wstępnych dochodzeń został po 
kilku miesiącach wypuszczony za 
kaucją na wolną stopę. Wszystko 
zapowiadało, że po ukończeniu 
ekspertyzy, śledztwo zostanie zam 
knięte i zostanie wniesiony prze- 
ciwko Tombakowi akt oskarże- 
nia. Aliści w toku iego dobiegają- 
cego końca śledztwa wyszło na 
jaw, że i imni dostawcy „Skarbo- 
iermu* mieli szczególne szczęście, 
bowiem i ich drzewa jakoś zwię- 
kszało na szkodę „Skarbofer- 
mu* swą objętość. Wobec ustale- 
na powyższego taktu, prowadzą- 
cy śledztwo sędzia śledczy Snop, 
rozszerzył śledztwo i na pozosta- 
łych dostawców. 


Obecnie gromadzony jest mate- 
riał dowodowy i z tego względu 
nazwiska zamieszanych kupców i 
firm trzymane są chwilowo w ta- 
jemnicy. Uchodzi za rzecz niewąt 
pliwą, że powstałe skutkiem tej 
oszukańczej działalności dastaw- 
ców szkody „Skarbofermu* będą 
bardzo wysokie, tym więcej, że 
trwaty one w ciągu wielu lat. 


Towarzysze czytajcie 
prasę socjalistyczną 


Odhito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Watacka 7. 


